hok 1871. 


bsiennik KRAJ wychodzi codzień wicezorem z wy jatkiem niedziel i swiat. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuja 10 centów. 


WYMOSJI: 


Erzec płata 
rocznie kwartalnie 

W SralkoWwiewa 1. e 20 zr. — onz. 
W Austrji i Weęgrzeci... 24 p — © a 
W Prasach i Niemeze-h. 16 ta.  — 4 tal. 5 sgr. 
we Francji i Auglji..... 103 frank. — 27 frank. 
W Releji, Włoszech i 

eruet aion oooi 80 frank. — 20 frank. 


Przedpłatę przyjmuje Admixistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztów” nustrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienione ajencje, 


miesiecznie 
2 zi 


ps RI 


25 cent. 
1 tal. 15 spr. 
10 franków 


7 franków, 


K 


Kraków, środa 5 listopada. 


META: 


Ad 


Cena ogłoszen (inseratów). 


W pierwszym umieszczeniu wićórsz 

W każdėm nastepnóm umieszczeniu wiersz 

Stempel od każdorazowego umieszczenia 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niżej wymienione ajencje, 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołśjska 1. 435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. Reklamacje nieopieczetowane 
wolne sa od opłaty i uwzglednia sie je tylko w terminie 8 dni. 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko sie je niszezg 


Aajencje przyjnaujące przecipłate. W Krakowie: M. Dworski, Skład papieru 2.9 Wywiałkowskiegu, ksiegarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiege i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70—W%7Fe Lwowie : Ksiegarn 


| Gslrynowieza i Szmidta. — wo Tarnowie: Księgamia Gazdy. — w Przemyślu : Ksiegarnia braci Jeleniów. j P d i f 
Ajencje przyjzaujące ogłoszenia: w Krakowie: M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — ore Louvois: ksieg. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieñników A. J. Piatkowskiego 
vw Tarnowie: Ksiepiunia Gazdy—w Pozmamzaiiiz: Administracja Dziennika Poznańskiego.— ww Wieciniu : Haasenstcin & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wolłzeile Nr. 22, — Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — we Berlinie, Monachjurma, 


Zarichu i St, Gallen : Rudolf Mosse München, Windenmuelergasze, 3. — WAY Etanaburgu, E'ranisfurcie ind Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie 1 Sztutsarcdzie 
u Haasonsteina & Voglora. — w Paryżu : Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairis de Luxembourg rue do Toarnon 16.“ 


Ogłoszenie przedpłaty. 


W Krakowie na listopad zdr. 2 
od 1 listopada do 81 
grudnia. . . „złr. 4 
Przesyłką pocztową w państwie 


n 


cież nie łudzą się ci panowie, że du- 


Jakoż na następnćm posiedzeniu 


alizm z r. 1867, który tylko Węgrom|16 października upraszała komisya 


daje należyty zakres samorządu i sa- 
modzielności a p. Beustowi daje prze- 
ważny głos w sprawach zagranicznych 
monarchji, że Gualizm ten na długo 


austrjackióm na listopad złr. 2 c. 25| jeszcze wystarezy dla Przedlitawji? 


Od 1 listopada do końca 
KińdwiaLe .©_1./.-5.-młr. e BO 


Kraków 7 listopada. 


O hr. Andrassym możnaby powie- 
dzieć jak o owym pośle polskim: że 
krzyknął veto i ucickł na Pragę. 
Wpadłszy do Wiednia na kilka dni, 
aby wpływem swym obalić minister- 
stwo Hohenwarta i rozbić akcję ugo- 
dową, hr. Andrassy czmychnął do Wę- 
gier i już więcćj w sprawy przedli- 
tawskie się nie mięsza. 

Ale czyż nie wypada zapytać się 
tych panów, którzy udaremnili kilko- 
miesięczne roboty ugodowe, eo teraz 
stawiają na miejsce programu Ho- 
henwarta? 

Przecież reskrypt cesarski ułożony 
przez hr. Andrassego i Beusta nie jest 
| programem politycznym? Jest to zrę- 
czna odprawa Czechów, licząca na 
upór ich w obstawaniu przy swem 
prawie państwowem, a która znamysłu 
zamiast o tem prawie państwowem 
mówi tylko o grudniówee, aby tem 
pewniej odstraszyć Czechów od rady 
państwa. 

Ale odprawa Czechów nie jest je- 
szeze programem dla Anstrji. Cóż te- 
raz mówią, eo teraz radzą pp. An- 
drassy i Beust? Stanęło ministerstwo 
szefów sekeyjnych na to, aby za kil- 
ka dni ustąpić miejsca ministerstwu 
prowizorycznemu. To ministerstwo 
prowizoryczne z natury swéj musi jak 
najprędzéj doprowadzić do nowego 
przesilenia, z którego dopiero ma wyjść 
jakieś ministerstwo „programowe. “ 
Tak więc Andrassy i Beust wtrącili 
Austrję znowu w szereg przesileń, 
które przecież nie mogą się przyczy- 
nić do wzmocnienia państwa. 

Negatywne działanie tych dwóch 
ministrów, dla Austrji jest zgubnem, 
bo nie daje jéj żadnóćj nowćj doda- 
tniéj myśli politycznej, zostawia ją w 
ciągłych prowizorjach i przesileniach 
konstytucyjnych i nie pozwala jéj ni- 
gdy na ukonsolidowanie swych sto- 
sunków przedlitawskich. 

Zdaje się jak gdyby pp. Andrassy 
i Benst chcieli w Przedlitawji utrzy- 
mać zawsze mętną wodę, w którejby 
dobrze było łowić. Jeżeli oni mięsza- 
ja się ciągle do spraw przedlitaw- 
skich, jeżeli obalają ministrów przed- 
litawskich, redagują reskrypta cesar- 
skie do sejnów przedlitawskich, toż 
powinni raz jawnie wystąpić z pro- 
gramem swym dla Przedlitawji. Prze- 


Listy drezdeńskie. 


Po długićj przerwie spowodowanćj po- 
dróżą i niezdrowiem, nie wiem już praw 
dziwie od czego zacząć korespondencję 
moją, tak wieleby się do pisania znalazło, 
a tak wybór przedmiotu trudny. Same 
wspomnienia z wycieczki nie wątpię, CZy- 
telników waszych zająćby potrafiły, lecz 
te do osobnego sprawozdania odłożyć się 
muszą, jest ich bowiem za wiele... 1 84 
takiój natury, że się o nich obszernićj 
rozpisać należy. Włochy dzisiejsze wiele 
różne od tych, jakie nam w pamięci po- 
zostały, Włochy w pracy i walce odro- 
dzenia nowego, są zaprawdę zajmującym 
przedmiotem; w tój jednak chwili pilniej 
nam około siebie spojrzeć i we własnóm 
rozpatrzyć się położeniu. Miesiąc czasu 
nie powiem żeby wiele zmienił eo było, 
ale uwidocznił wiele, ztego co się mnićj 
wyraźnie rysowało — choćby położenie 
Galicji w najosobliwszy sposób zaplątanej 
w przesilenia austrjackie. Czytam dzien- 
niki, przypatruję się rezultatom sejmowym, 
wnioskuję nawet ze Szczutka i Djabła.. 
i westchnienie z piersi się wyrywa. Dzi- 
wne dzieje, zaprawdę... narzekania ze- 
wsząd — bardzo słuszne, nigdzie spójności 
i energji tyle, żeby złemu uznanemu czoło 
postawić. Wyczekujemy jakiegoś cudu.. 
lecz że wybranym mężom stanu waszym 


Trzeba uczynić krok naprzód na 
drodze rozwoju Austrji, na drodze ku 
federacji. Ale trzeba uczynić krok po- 
lityczny, jawny, mogący zadowolnić 
bodaj jedną część Przedlitawji. Ugo- 
da z Czechami padła ofiarą intryg 
zakulisowych ministra węgierskiego i 
kanclerza Beusta—cóż na jéj miejsce 
stawiają? Każde ministerstwo niepro- 
wizoryczne, które obejmie teraz rzą- 
dy, musi wystąpić z jakimś progra- 
mem, któryby przynajmnićj obiecy- 
wał zadowolnić jakąś część Przedli- 
tawji nieniemiecką. Albo Czechy, 
albo Galicja —z jednym z tych kra- 
Jów trzeba akcję ugodową rozpocząć. 
Prowizorja na nie się nie zdadzą. 

Ministerstwo, które nie postawi za 
program swój ugody z Czechami, mu- 
si zapowiedzieć przeprowadzenie ugo- 
dy z Galicją. Jedno z dwojga — 
pp. Andrassy i Beust muszą się zde- 
cydować na pierwszy wyłom w dua- 
lizmie. Czy wyłom ten zrobi się na 
razie na rzecz Czechów czy Galicji, 
to nam obojętne. Ale pierwszy wy- 
łom w dualizmie musi być zrobiony, 
a po pierwszym nastąpi kiedyś drugi 
i tak dalcj. 


Sprawa szkół ludowych i wycho- 
wania początkowego w Galicyi na 
tegorocznój sesyi sejmowej. 
va. 

Przystępuję teraz do przedstawie- 
nia dalszego przebiegu na ubiegłćj se- 
syi sejmowćj, téj ważnćj sprawy po- 

śwignienia szkół początkowych. 

Komisya szkolna odpowiadając 
przez swego prezesa na interpela- 
cyę, na wieczornem posiedzeniu 14 
października, tłómaczyła się Izbie: 
że dotychczas nie mogła ie nit 
Sejmowi swego sprawozdania nad 
przekazanymi jćj wnioskami posła 
Chrzanowskiego, tyczącymi się roz- 
winięcia i podniesienia szkół ludo- 
wych, gdyż sprawa ta wymagała 
zebrania wielu materjałów; że ko- 
misya zamierzała początkowo ułożyć 
i przedstawić Izbie odpowiedni tym 
wnioskom projekt eałej szeze- 
gółowej ustawy, lecz krótkość 
sesyi sejmowćj znagliła ją do od- 
stąpienia od tego zamiaru i do o- 
graniczenia się na przedłożeniu Iz- 
bie do uchwalenia ogólnych za- 
sad, które na następnóm po- 
siedzeniu wnieść komisya za- 
mierza. 


szkolna, aby Sejm zważając, i% na- 
zajutrz ma być już zamknięty, po- 
zwolił, jej wnieść sprawozdanie bez 
poprzedniego drukowania i rozda- 
wania go w lzbie. Sejm pragnące tę 
sprawę załatwić, zgodził się na to. 
Przeto nazajutrz 17 października, na 
ostatnióm posiedzeniu sejnowem — 
na którego porządku dziennym za- 
mieścił marszałek aż dwadzieścia 
przedmiotów, a między niemi kilka 
ważnych i rozległych ustaw — po- 
stawił marszałek także sprawozda- 
nie komisyi szkolnćj nad wnioska- 
mi posła Chrzanowskiego I towa- 
rzyszy, tyczącymi się rozwinięcia w 
kraju naszym wychowania począt- 
kowego. Ale chociaż posiedzenie 
rozpoczęło się o godzinie dziewiątej 
rano i trwało prawie dzień cały, a 
Izba uchwalała wiele ustaw bez roz- 
prawy po krótkióm uzasadnieniu ich 
przez sprawozdawców ; jednak o ga- 
dzinie dziewiątej wieczór zaledwie 
doszła do sprawozdania  komisyi 
gminnćj nad ważnymi także wnio- 
skami posłów:  Ziemiałkowskiego., 
Kabata i Chrzanowskiego, tyczącymi 
się reorganizacyi gminy 1 utworze- 
nia okręgów gminnych. Wówczas 
to na wniosek p. Zyblikiewieza, 
przedstawiającego, iż w tak późnej 
porze i w ostatniej godzinie trwania 
Sejmu trudno rozpoczynać rozprawy 
nad przedmiotami tak ważnymi, mar- 
szałek przystąpił do zamknięcia se- 
syi sejmowej. 

Wobec tych jawnych faktó 
wobec wykazanego już wprzód 
czenia i nagłości sprawy wychow 
nia początkowego wprowadzonej 
przed Sejm roztrząsanymi tuwnioska- 
mi, wreszcie wobec przedstawione- 
go właśnie jėj przebiegu, okazują- 
cego wyraźnie, dlaczego sprawa ta 
nie została załatwioną na ubiegłej 
sesyi sejmowej, — bezzasadnóm jest 
mniemanie Czasu, wyrażone w nu- 
merze z 20 października b. r., iż 
sprawy tćj dłatego nie załatwiono, 
że „większość Sejmu odznaczała się 
kierunkiem prawdziwie politycznym 
i zdrowo społecznym**). Ozyż Czas 


*) W rozprawie powyższćj nie zamie- 
rzałem prowadzić polemiki z jakićmkol- 
wiek pismem, alo starałem się przedsta- 
wić znaczenie i dążność wniosków wpro- 
wadzających przed Sejm sprawę podźwi- 
gnienia i lepszego urządzenia szkół ludo- 
wych, wykazać czytelnikom, jakie zarzu- 
ty czyniono tym wnioskom i udowodnić 
przedmiotowo bezzasadność tych za- 
rzutów. Tóm mnićj zamierzam teraz pro- 
wadzić polemikę z Czasem, gdy dziennik 
ten — na ogłoszone dotychczas działy 
tej rozprawy, skreślonćj w z. m., a pi- 
sanćj tonem spokojnym, z dobrą wia- 
rą, bez wykrzywiania zdań ‘przeciwnych 
sumiennie roztrząsanych i bez podejrzy- 


zostawioną jest polityka ta wyczekiwania 
i nieczynności, my się zwróćmy do dzien- 
nikarstwa i litoratury. Z wyjątkiem bardzo 
szczupłej liczby nowostek w Galicji i W. 
ks. poznańskićm, najgłówniejszy ruch i 
Życie zawsze jeszcze w Warszawie się 
skupia.. pomimo najtrudniejszych może 
warunków. Łatwo się to tłomaczy tém, 
że tam polityka sił nie odbiera, a ludzie 
w dziennikach i książkach całe życie na- 
rodowe skupionóm znajdując, chciwio je 
z nich chwytają. Moglibyśmy i my się 
czegoś z tego„nauczyć.. nie wyczekując 
polityki — dobrzeby ją wydzielić nieco, 
a ku oświacie ludu, rozpowszechnieniu za- 
miłowania nauki, ku pracom organicznym, 
ku krzewieniu oświaty przez połączenie 
jéj z ogólną europejską — obrócić. — Mało 
szczególnićj na tëm ostatnićm polu się 
czyni — mało wiemy co się gdzie dzieje, 
a i tu wstręty międzynarodowe, uprzedze- 


rzeczywiście mniemał, że wnioski i 
projekty — mające na celu założe- 
nie i utrzymywanie szkół początko- 
wych w każdej gminie, należyte tych 
szkół urządzenie, (bo urządzenie 
przez Sejm, którego większości Czas 
przyznaje właśnie zdrowy kierunek) 
i danie całemu młodemu pokoleniu 
wykształcenia początkowego, opar- 
tego na podstawie moralnej, religij- 
néj i narodowćj, — czyż Czas, po- 
wtarzam, rzeczywiście mniemał, że 
takie wnioski i projekty dlatego nie 
przyszły pod rozbiór i uchwałę sej- 
mu, iż większość sejmowa im nie 
sprzyjała?! Takie mniemanie było- 
by jak największą naganą, nie 
wniosków, lecz większości sejmowej, 
gdyby było prawdziwćm. Ale 
szczęściem, mniemanie to Czasu jest 
wprost sprzeczne z faktami wy- 
żćj przedstawionymi — Nadto wspo- 
mniałem już, że te wnioski posła 
Chrzanowskiego podpisali jako współ- 
wnioskodawcy pp. Szujski i Duna- 
jewski, a jako popierający dwudzie- 
stu czterech najznakomitszych po- 
słów z różnych odcieni politycznych, 
między innymi: pp. Ziemiałkowski, 
Smarzewski, Majer, Kremer, Smolka, 
Kabat, St. Tarnowski, L. Wodzicki, 


wania kogokolwiek o skryte zamiary — 
uderza wyrazami tchnącymi rozdraźnie- 
niem; przeinacza twierdzenia wypowie- 
dziane w rozprawie, a dowodzenie przy- 
toczone całkiem przemilcza, oświadcza- 
jąc natomiast swoim czytelnikom, że 
dowodów żadnych w rozprawie nie przy- 
toczono; przemilcza nawet ścisłe okre- 
jślenie w rozprawie przymusu szkolnego, 
przeciw „któremu wypowiada ogólnikowe 
twierdzenia niczćm nieudowodnione. Czas 
do swych odpowiedzi na rozprawę po- 
wyższą przedmiotowo pisaną, przenosi 
widocznie drażliwość wywołaną w nim 
może artykułami innych dzienników w 
tym przedmiocie, jakimś listem z Krako- 
wa do Dziennika Poznańskiego, o którym to 
liście wspomina, a którego nawet nie znam, 
gdyż chociaż regularnie czytam dzienni- 
ki, numeru tego przypadkowo nie czyta- 
łem. Gdybym zapuszczał się w istotną po- 
lemikę z Czasem, musiałbym np. wytknąć 
w jego wczorajszym piętnastowierszowyim 
artykule dziesięć pomyłek. I tak pomylił 
się, abym w IV dziale mój rozprawy czy- 
nit jakiś jedyny zarzut Czasowi; albo- 
wiem, jak wiedzą czytelnicy, cały ten 
IV dział rozprawy jest tylko udowodnie- 
niem, że jedyny a gołosłowny zarzut u- 
czyniony właśnie przez Czas przymusowi 
szkolnemu, jest bezzasadny. Powtóre po- 
mylił się, aby w tym dziale było twier- 
dzenie, iż przymus szkolny jest zabez- 
pieczeniem praw rodziców, gdyż udowo- 
dniono tam, żo jest zabezpieczeniem praw 
dzieci. Dalćj pomylił się Czas, jakoby 
w swoim numerze z {go października do- 
wodził, iż przymus szkolny jest pogwał- 
ceniem praw dzieci, gdyż w artykule tym 
nie wspomniał nawet o prawach dzieci... 
Lecz zamiast zapuszczać się w dalszą 
polemikę z Czasem, powiem mu tylko: 
gniewasz się, bo nie masz słuszności. 


Przypis autora rozprawy. 


i nigdzie większćj jak u nas. Łamie sięji kierunków upozorowanych interesami 
przeszłość z przyszłością w antagoniz- |chwili — to są odpadki, które wprędce 


mach, któreby przecie 


ojednanie w obu|bez śladu przepadną. Będzie ich i u nas 


ukończyć się mogły, AE ich zła wola |wiele i choć dziś one wirują w szumowi- 


i fanatyzmy nie podżegały. 


nach u góry, i niby coś znaczą.. spokoj- 


W Poznaniu o niczóm nowóm nie wie |nóm okiem można patrzeć w przyszłość, 


my, a nawet smutne dochodzą wróżby o|bo prawda zwycięży. Tymczasem, że i 
Sobótce i Tygodniku Wielkopolskim, którym |w Galicji i w większćj części dawnćj Pol- 
wierzyćbyśmy nie chcieli. Zewsząd zapo- 
wiadają się albumy pamiątkowe rocznicy | 
r. 17/2. Jeden z nich obiecuje hr. Plater | garstka wiernych zasadom, tradycjom zdro- 
z Rapperswyli, drugi Tygodnik Wielko-|wym i charakterowi narodowemu, prze- 
polski, o trzecim mowa była dawnićj także |chowa je dla przyszłości. 

w Poznaniu. Rocznicę tę Niemcy uroczy-| Z nowych książek, pamiętnika Niemce- 
ście chcą obchodzić także, jest to cynizm, |wicza tom drugi i Br. Zaleskiego Rzym, 
który pogardą tylko odparty być powi-|jako stolica państwa włoskiego, spotkały 
nien. Zo wiek nasz zmienił szlachetniej- | nas „pierwsze w domu. Pamiętnik Niem- 
sze pojęcia o sprawiedliwość, o złóm i|cewicza, jakkolwiek to tylko surowy ma- 
dobrém, a ograniczył wszystkie swe dą- |terjał, nieocenionćj wartości. Człowiek ten 
żenia materjalnóm sobkowstwem, które |nielitościwy sędzia ludzi, widzi jasno, są- 
usprawiedliwia wszystko co może doga- | dzi zdrowo, zgaduje przyszłość cudownie.. 


nia pewno.. lekceważenia przeszkadzają |dzać, że dziś o zasadach mowy niema, |jak naprzykład charakteryzuje Austrję: 


wielce. Naukowych pism zupełny brak, 
zapowiadają się literackie i zawodzą. Tru 
pów leży więcćj niż żywych. W Warsza- 
wie zapowiadają Wieńce t Niwy i pewnie 
one żyć będą.. w Galicji i Poznańskićm 
nawet to co już żyło, niepewne Jest Jutra, 
a co się obiecywało zawodzi. W tej chwili 
d..zedł nas prospekt Na dziś, bogdajby 
ono dotrzymało nam i nietylko na dziś, 
ale na jutro się przeciągnęło, a obecnćj 
chwili położenie i stan wiernie odmalo- 
wało. Dziś jest wielkiej wagi wszędzie 


tylko o interesach, że ten prąd i u nas| „Jest to budowa z różnych kamieni, 
nawet wiele zaraził, pod pozorem, że my | palonej i surowej cegły złożona, złepiona 
się téż bronić utylitarnością musiemy, to nie|w kupę wapnem niemieckićm, i tak stoi 
ulega wątpliwości. Kierunek ten nowego |sobie, póki czas nie przyjdzie co ją obali 
pochodu ludzkości mógł być stosunkowo | (str. 340).4 Wizerunki ludzi, w. ks. Kon- 
potrzebnym i chwilowo wytłumaczonym, |stantego, cesarza Aleksandra, Zajączka, 
lecz że to nie jest ostatnie słowo.. to pe-| mnóstwo pomniejszych postaci, Okołowa, 
wna. Ludzkość idzie różnemi drogami, a | Szaniawskiego, Nowosileowa, szkicowane 
często i manowce ją do celu prowadzą. | ze śmiałością niezmierną, żywe stają przed 
Tylko ograniczone umysły, złój wiary a| nami. Najmniej znane może nam z tej 
małćj głowy istoty, roznamiętniają się w |strony intime czasy od 1814 do 1820, tu 
chwilach przesilenia do pojęć błędnych występują jaskrawo często, ale drgające 


Baum, Haller, Skrzyński, Jasieński, 
Weigel, Kamieński, Gniewosz i t. d. 
Wreszcie komisya szkolna wybrana 
przez większość Izby, zgodziła się, 
z niewielką różnicą, którą niżej wska- 
Żę, na zasady wyrażone we wnio- 
skach. Dowodzi tego sprawozdanie 
komisyi, które, chociaż drukiem nie 
ogłoszone, jednak w głównych swych 
myślach znane jest wielu osobom. 


W sprawozdaniu tem komisya nie- 
tylkozgodziła sięnazasadęprzy- 
musu szkolnego, ale uważając, że 
zasada ta jest obowiązującą w Gali- 
cyi, proponowała tylko pod tym 
względem. aby Sejm uchwałą zawe- 
zwał rząd do wykonywania przymu- 
su szkolnego tam, gdzie go wyko- 
nywać można. Co do tego punktu, 
propozycyę komisyi uważam za nie- 
dostateczną; bo jakkolwiek usta- 
wa państwowa z 14 maja 1869 r., 
orzekająca w $. 20 zasadę przymu- 
su szkolnego, wydaną została dla 
wszystkich krajów i obowiązuje w 
Galicyi, jednak z powodów, które 
wyżej przytoczyłem, nietylko nale- 
żało, aby Sejm zasadę tę w ustawie 
swojej powtórzył, ale nadto powi- 
nien ją rozwinąć i zastosować do 
kraju w postanowieniach, których 
wydanie pozostawiła ustawa pań- 
stwowa Sejmom krajowym. Dlatego 
to jedenaście Sejmów w  Austryi. 
chociaż w ich krajach ustawa owa 
państwowa z 14 maja 1869 r. obo- 
wiązuje, uchwaliło w jesieni w 1869 
r., szczegółowe ustawy o s:kołach 
ludowych i w ustawach tych po- 
wtórzywszy zasady wyrażone 
w ustawie państwowej, bez odwo- 
ływania się nawet do nićj, uzupeł- 
niło je bliższemi postanowieniami, 
zastosowanemi do każdego kraju. 

Zgodziła się także komisya na 
drugą zasadę wniosków, tyczącą się 
zakładania i utrzymywania szkół, z 
tą różnicą, że jeśli gmina nie jest 
w stanie założyć i utrzymywać szko- 
ły, obowiązek ten wkładała komisya 
na powiat, a dopiero w trzecim 
rzędzie na kraj. Przypominam, że 
wnioskodawca stawiał kraj już w 
drugim rzędzie co do wykonania 
tego obowiązku; to jest wnosił, że 
o ile gmina— właściwie tak zwana 
„gmina szkolna* lub okręg szkolny — 
nie jest w stanie założyć i utrzy- 
mywać szkołę, fundusz krajowy to 
wykona. Ten projekt wnioskodawey 
uważam nietylko słuszniejszym w za- 
sadzie, ale także praktyczniejszym w 
wykonaniu, niż wspomniany wyżej 
projekt komisyi. Lecz oba projekty 
w głównej podstawie są zgodne, a 
bliższy ich rozbiór nie należy do za- 
kresu niniejszćj rozprawy. 

Nakoniec co się tyczy zreformo- 
wania szkół początkowych, komisya 


szkolna zważając na krótkość trwa- 
nia sesyi sejmowej, która nie do- 
zwala komisyi ułożyć a lzbie roz- 
trząsnąć szczegółowego projektu, pro- 
ponowała, aby sejm zawezwał, iżby 
rząd przedłożył mu na przyszłej se- 
syi sejmowćj projekt szczegółowćj 
ustawy. 

Wszystkie wymienione tu fakta 
dowodzą, że większość tak komisyi 
sejmowćj jak i Izby była za wszy- 
stkiemi trzema zasadami wyrażone- 
mi we wnioskach posła Chrzanow- 
skiego. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 6 listopada. 

e Nazwiska ministrów, którzy mieli być 
już kolegami p. Kellersperga, podane zo 
stały, jako fakt dokonany, przez Neue fr 
Presse. Pokazało się, że to była ko 
nacja organu niemogącego się oswo 
tém, że mu z biur rządowych nie-x 
munikują pewnych danych, jak za cza- 
sów bitrgerministrów! 

To się tylko potwierdza, że K. z wielu 
ludźmi rozmawiał i sondował kilku pra- 
wników eo do politycznćj sytuacji. - 

Stara Presse w tym względzie lepićj 
poinformowana, powiada, że K. ukończył 
redakcję programu i że go wręczył cesa- 
rzowi. Zwołana ma być rada ministrów, 
w której zasiadać mają ministrowie po- 
zostali z gabinetu p. Hohenwarta tj. Holz- 
gethan, Grocholski, Scholl i prawdopodo- 
bnie przywołany zostanie pan Beust — 
wtedy rozbierany będzie polityczny pro- 
gram nowego ministra-prezydenta, i jeźłi 
zostanie przyjęty (Presse o tém nie wątpi) 
wtedy K. będzie szukał kolegów rozumie 
się takich, którzy się zgodzą bezwzglę- 
dnie na zbiorową akcję polityczną we- 
dług programu przyjętego w najwyższej 
instancji. 

Co do rzeczy samćj lepićj, że przódy 
program polityczny przyjęty będzie z gó- 
ry, czy dobry czy zły, niżeliby miano 
szukać ludzi, z których każdy chciałby 
po swojemu zbawić Austrję. Czóm prę- 
dzćj się sytuacja zarysuje, tém łatwiej się 
zerjentują czynniki polityczne, i mogą 
zająć stanowisko odpowiedne swym inte- 
resom. 

Dziś potwierdzają i tutejsze dzienniki, 
że ministerjum głównie będzie zajęte czyn- 
nościami formalistycznemi, wyborami par- 
Jamentarnemi, rozwiązaniem sejmów, bud- 
żetem, pożyczką ete., i może wśród tych 
zajęć, czy z umysłu, czy z powodu, iż 
sprawy bieżące zwłoki nie cierpią, akcję 
jakąkolwiek polityczną (ugodową, auto- 
nomiczną ete.) puścić w dylatę. Równo- 
cześnie jednak nasuwa się przekonanie, 
że jakiś ład i pewne unormowanie sto- 
sunku Galicji do monarchji i zespolonej 
z nim kwestji „ministra dla Galicji“ na- 
stąpić musi, bo od tego — jak jeden wę- 
gierski dziennik słusznie powiada — za- 
leżeć będzie zachowanie się delegacji sej- 
mu galicyjskiego. 

W czeskim sejmie zgodzono się podo- 
bno na uchwalenie „rezolucji* zamiast od- 
powiedzi na reskrypt. 

Najnowsze wiadomości z Pragi zgadza- 
ją się w tóm, że obsełać rady państwa 
Czesi nie chcą; nie ma jednak jeszcze 


życiem. Co za trafny obraz charakteru 
Napoleona i naszćj niczóm nieusprawie- 
dliwionej w nim wiary. 

Ze smutnóm uczuciem przychodzi po- 
tóm czytać Rzym przez Bron. Zaleskiego, 
napisany z pewną łagodnością i chłodem 
dobrćj wiary, ale dający obraz z gruntu 
fałszywy i jednostronny. Pojmujemy, że 


ski obałamuconych ludzi, a krańcowych |tak się teu Rzym i te stosunki wydawać 
cudactw bardzo wiele, i to pewna. Mała | 


mogą z jakićjś celi klasztornej i okna 
zakrystyjnego, lecz wieleby dodać nale- 
żało a wielo odjąć, aby obraz do prawdy 
się zbliżył. Dla pewnych kół i przekonań 
będzie to książka wielce pożądana, ma- 
luje ona z dobrą wiarą choć błędnie za- 
patrywania się ludzi, którzy po nad stan 
obecnego przesilenia w przyszłość pod- 
nieść się nie mogą i z tego względu bę- 
dzie ciekawym dokumentem, lecz ileż tu 
ulicznych plotek i komerażów zyskało 
znaczenie do jakiego nigdy pretensji ro- 
ścić sobie nie mogły! Cóżby powiedział 
autor, gdyby altera pars równóm prawem 


POWIEŚĆ 


przez 


autora „Skrupulo“. 


(Ciąg dalszy.) 


Nad ranem strudzone przyjechały panie 
do Paryża i chciały zajechać do jakiegoś 
hotelu zanotowanego na karteczce jene- 
rała, książę jednak kazał je zawieźć do 
„Grand hôtel“, i jeszcze się nic opatrzyły, 
a już znajdowały się w przepysznie urzą- 
dzonym apartamencie, składającym się 
z salonu i z dwóch pokoi; osobna panna 
służąca znalazła się na ich usługi. Ko- 


spisała eo o rządach duchownych i rządz. |biety się zakłopotały tym apartamentem, 


cach.. prawią po fulicach i kawiarniach? 
Zaprawdę smutne to, a stanu rzeczywi- 
stego Włoch nie daje wyobrażenia. Jest 
w chwilach podobnych z obu stron zbyt 
wiele zajątrzenia i namiętności, aby jednej 
lub drugićj strony obraz — prawdę w so- 
bie mógł mieścić całą. Chłodniejszy roz- 
jemca, przyszłość powić nam jak i dla 
czego się to stało. 
J. I. Kraszewski. 


obawiając Się, czy potrafią go opłacić; 
gdy więc już książę się oddalił, zapytały 
się zcicha, ile ten apartament z usługą 
kosztuje na dobę; odpowiedziano: że 
z wszystkiemi dodatkami 112 franków, eo 
w taki zły humor wprowadziło nasze po- 
Gróżne, że nawet spać nie mogły. a pani 
Zofja poleciła natychmiast wyszukać so- 
bie mieszkanie w jakimś skromnym hótel 


garni, i dopóty się nie uspokoiła, dopóki 


o Paav 


Ai 


pewności, czyli wręcz odmówią, lub e nie jest zapewnione, lecz że a 


przystąpią do wyborów rajchsratowych, 
by nie dać powodu do rozwiązania sej- 
mu, a zostawią wybranym delegatom wol- 
ność korzystania z mandatu lub nie. 

Przy solidarności Czechów w takich rze- 
czach, wiadomo co to znaczy, ale byłby 
to formalistyczny „modus procedendi *, 
przy którymby się zyskało trochę na 
czasie. 


Wiedeń. [Zapewniają stanowczo| 
Że cesarz zgodził się już na program rzą- 
dowy, przedstawiony mn przez bar. Kel- 
lersperga i że na tćj podstawie utworze- 
nie nowego ministerstwa prawdopodobnie 
w ciągu tego tygednia przyjdzie do skut- 
„ ku. Rokowania w tym względzie miały 

się już w sobotę rozpocząć. 

O tresci i kierunku przyszłego progra- 
mu ministerjalnego dotąd nie pewnego 
jeszcze niesłychać. Wyjątek w tój mierze 
stanowi następujący telegram Lloyda peszt.: 
„Bar. Kellersperg miał odpowiedzieć 
na zapytanie przewódzców centralistycz- 
nych, że ich zdania co do przyszłego pro- 
gramu rządowego bynajmnićj niepodziela.* 

f Czy się to sprawdzi, trudno przewidzieć, 
gdyż osoba bar. Kellersperga nio 
daje pod tym względem dostatecznój rę- 
kli; ńa to jednak każdy nieuprzedzo- 
ny łatwo się zgodzi, że polityka centra- 
/ listyezna byłaby teraz dla Austrji więcćj 
niż kiedykolwiek zgubną i szkodliwą. 

Praga. [Memorjał hr. Clam-Mar- 
tinitza i Riegera|] brzmi: „Gdy po 
długich rokowaniach i osiągniętem w 
końcu porozumieniu się z ministerstwem 
pod auspicjami najwyższego przyzwolenia 
przystąpiliśmy do akcji we wszelkich 
szczegółach już naprzód obmyślanćj, stało 
się to według oświadczenia piśmiennie 
złożonego z tém wyraźnóm zastrzeżeniem 
Że uważamy akcję za jednolitą niepo- 
dzielną całość i że do przeprowadzenia 
kroków nas dotyczących tylko o tyle się 
zobowiązujemy o ile rząd Jego cesars. 

Mości przyjmie i dopełni zobowiązania 
wzajemnego. 

Integralną część programu działania 
stanowił drugi najwyż. reskrypt, którego 
osnowę jak najtroskliwićj zredagowano a 
z końcu obustronnie przyjęto i zatwier- 
dzono. — Ten reskrypt zapewniono nam 
na wypadek przyjęcia artykułów zasa- 
- dniczych przez sejm czeski, my zaś zo- 

bowiązaliśmy się na wypadek nadejścia 
ima podstawie tego reskryptu obstawać 
"za wyborami do rady państwa mającemi 
się odbyć pod zastrzeżeniem. Pierwsze- 
E warunkowi w zupełności -uczyniliśmy 


zadość i oświadczamy i dziś gotowość do 

sumiennego trzymania się tych układów 
aż do końca; tymczasem jednak przed- 
_ stawiają nam projekt reskryptu zupełnie 
_ odmienny od tego, na któryśmy się zgo- 
dzili — Nie może zatem ulegać Żadnej 
wątpliwości: 

Po pierwsze: że jak skoro inny a 
niżeli nam przyrzeczony reskrypt wyda- 
nym zostanie, — wtedy my zostaniemy 
zwolnieni od wszystkich dalszych zobo- 
wiązań co do dalszego działania; 

powtóre, że to nie my odstępuje- 
my od programu na jaki się zgodzono. 
Przemawiałyby więc za ten wszelkie 
powody i mielibyśmy do tego wszel- 
kio prawo, ażeby wobec téj jak nic- 
mnićj wobec każdćj innćj istotnój zmia- 
ny oświadczyć się wprost i stanowczo 
) odmownie. Atoli wobec wielkiej do- 
niosłości kwestji, którą mamy przed so- 
bą, nie będziemy jéj tylko uważać ze 
stanowiska jedynie formalnego uprawnie- 
nia — jak niemniej nie dopuścimy, aże- 
by w tćj stanowczćj chwili decyzję na 
szą owładnęło (chociaż samo przez się 
uzasadnione) uczucie rozczarowania i za- 
chwianej ufności nawet w dwustronne 
zobowiązania; będziemy sytuację badali 
Stmiennie i ze stanowiska prawnego. 
Co dorzeczy samćj jednak jest u- 
dzielony nam projekt reskryptu właśnie 
przeciwieństwem tego, na jaki się w 
tym celu zgodzono. 

albowiem tenże sejmowi czeskiemu 
nie daje wcale żadnćj choćby najsłabszej 
gwarancji przychylenia się JCMości do 
wniosków tegóż sejmu, owszem ton, w 
jakim jest napisany, to pełne znaczenia 
przemilczenie treści artykułów zasadni- 
czych, a stanowczo uwydatnienie wręcz 
przeciwnych stanowisk prawnych, wszy- 
stko każe przypuszczać, że w sprzeczno- 
ści z artykułami zasadniezemi, na które 
T się zgodzono, przyjęcie całéj osnowy by- 


É 
: 


p za mierna cenę. 
«ecz jak się wyprowadzić z hotelu, 
wy uniknąć awantury z księcieml.. nad 
ćm było długie rozmyślanie, i udecydo- 
wano, aby zrana, zanim książę wstanie, 
wyprowadzić się do swego mieszkania, 
skoro już raz tam będą, to przecież 
siążę nie zechce powtarzać podobnćj 
sceny, jaką zrobił w Cieplicach ħ pro- 
pos pomieszkania. 
| Na drugi dzień więc już o siódmej 
zrana panie kazały sobie zawołać dwóch 
omisjonerów, z ciężkićm sercem zapła- 
ciły solony hotelowy rachunek i prze- 
niosły się do hôtel garni, tak, że o 'tóm 
książę nie wiedział, 
Zaledwie się panie rozlokowały na no- 
wóm mieszkaniu, zaledwie urządziły skro- 
mny apartamencik, a już się książę ká 
anonsował i ze znaną nam gwałtownością 
wbiegł do nich, protestując przeciw tej 
zamianie mieszkania, i znów swo m zwy- 
czajem ofiarował im jakiś elegancki lokal. 
Bkończyło się wszakża na tém, że pono- 
swoją prośbę o rękę Elli i żądał, aby 
nie w tej mierze napisały do jenerała, 
wzywając go do przyjazdu, albo żeby 
pisemnie dał swoje przyzwolenie. Dopóki 
to przyzwolenie nie nadejdzie, obiecał 
ksiażę pozostawić panio w ich teraźniej- 
ém mieszkaniu; na później wszakże zu- 
P nie inne układał plany. 
3 


nawet w zupełności porzneono myśl uczy- 
nienia ich podstawą dalszego działania; 

z drugićj strony nie dopuszcza ten re- 
skrypt zawarowania praw królestwa cze- 
skiego, nie dając żadućj rekojmji przeciw 
ścieśnieniu, ani téż zaprzeczeniu tych 
praw, lecz owszem obejmuje on bezo- 
gródkowe choć w twierdzącćj formie wy- 
powiedziane zaprzeczenie praw tych. Dla- 
tego tóż projekt reskryptu tego stoi nie- 
tylko w sprzeczności z osnową, na 
którą się obustronnie zgodzono, 
lecz co więcćj, uchyla on wprost re 
skrypt najw. z 12 września, który wy- 
powiadał zasadnicze uznanie prawnopoli- 
tycznych żądań królestwa czeskiego i 
stanowił tém samém podstawę akeji ugo- 
dowej. 

Pomieniony projekt reskryptu wymaga 
od sejmu czeskiego bezwzględnego i bez- 
warunkowego uznania t.z. stanowiska 
konstytucyjnego, bezwarunkowego 
poddania się temuż, a zatóm zaparcia 
się własnego kilkakrotnie i uroczyście 
wytkniętego stanowiska prawnego; do- 
maga on się od reprezentacji, a zatóćm 
od całego narodu czeskiego w znaczeniu 
polityeznóm upokorzenia, które mu- 
siałoby się tóm bardzićj dać uczuć, o ile, 
że żądanie to nastąpiłoby właśnie jako 
odpowiedź na jednomyślnie przez tęż 
reprezentację w lojalnóm zaufaniu uczy 
nione oświadczenie, upokorzenie, o 
któróm nigdy nie możnaby przypuścić, 
iżby mu się reprezentacja krajowa kie- 
dykolwiek poddała, tak że mimowolnie 
nasuwa się przypuszczenie, iż w tym 
celu zaprojektowano tak draźliwą formę, 
ażeby zapewnić nieprzyjęcie. W końcu 
projekt reskryptu tego przedstawiając 
prawnopolityczne stosunki niewęgierskich 
królestw i krajów (a więc i królestwa 
czeskiego) wprost jako urządzone przez 
ustawy zasadniczo, a mianowicie zr. 
1867, narusza on działanie podjęte przez 
monarchę w sposób podwójny i raz w od- 
niesieniu do przeszłości znosząc znów 
wyrzeczone już przez JCMość uznanie 
prawno-politycznych żądań królestwa cze- 
skiego ; 

a powtóre raz na zawsze w odniesieniu 
do przyszłości czyniąc każdą zmianę w 
tych stosunkach prawnopaństwowych bez 
wyjątku zawisłą od zgody obydwu izb 
rady państwa ukonstytuowanych na pod- 
stawio ustaw zasadniczych z r. 1867, — 
a przez to także wobec możliwego, a na 
mocy doświadczeń nieodległój przyszłości 
a widoków teraźniejszości, prawdopodo- 
bnego wypadku, że rada państwa w po- 
ir. chnym do uchwalania komplecie wcale 
się nawet nie zbierze, stwierdza niemo- 
żebność koniecznej dla ocalenia monar- 


chji ugody. 


Wobec tych okoliczności uważamy zaj 


naszą powinność otwarcie i bez ogródki 
to oświadczyć, że gdyby ton reskrypt 
do sejmu czeskiego wydano, nie możnaby 
się niczego innego spodziewać i zresztą 
nie tóż innego staćby się nie mogło, jak, 
żeby odmówiono wyboru delegaeji do 
rady państwa, i że i my bylibyśmy zmu- 
szeni za tém odmówieuiem głosować. 

Przyszłoby więc do tego, o czem ani 
na chwilę nie można powątpiewać, że 
wskutek tego reskryptu zanie- 
chanoby ugody, a całe działa- 
nie ugodne jednym zamachem 
w niweczby obrócono. 

Jeżeli się zaś teraz zapytamy jakie to 
powody mogły do tego skłonić, ażeby 
akcje ugodowe — tak blisko u kresu — 
że tak powiem bezpośrednio, przed sa- 
mem wykończeniem — przerwać, to mo- 
żemy takowych jedynie szukać po czę 
ści w agitacji tak zwanćj wiernokonsty- 
tucyjnej, która w swóm nieumiarkowaniu 
bez granie aż do nietajonego grożenia 
rokoszem się posunęła, po części zaś w 
zarzutach ze strony Węgier opartych na 
ugodzie węgierskiej. Co do pierwszćj, na 
tę należało się już z góry przygotować, i 
dla tego ją téż lnie wzięto na uwagę i 
oceniono jój uprawnienie. Pomimo to je- 
dnak postanowiono i rozpoczęto działa- 
nie ugodowe : gdzie wzmagająca się burz- 
liwość i coraz bardziej występujące zna- 
mię rokoszu nie mogło oczywiście pod- 
nieść jéj uprawnienia, gdyby zaś takowe 
zastraszenie miały na celu w takim ra- 
zie stworzonoby nowy niebezieczny pre- 
cedens a władzę monarchiezną narażono- 
by i ścieśniono w sposó) godny pożało- 
wania. 

Możnaby tedy jedynie zarzutom wę- 
gierskim przyznać pewne znaczenie. Nie 


jój nio powiedziano, że takie dwa aea matką i córką, po której napisały 


długi list do ojca, wypytający się o bliż- 
sze szczegóły o księciu. Pani Zofja pod- 
nosiła różne watpliwości, na które jak 
najrychlćj czekała odpowiedzi. Tymcza- 
sem zaś panie wcale się dobrze w Pa- 
ryżu bawiły; książę bowiem nie zaniedby 
wał najmniejszćj sposobności, aby im po- 
byt uczynić przyjemnym, i tak się wkrót- 
ce poddały jego samowoli, że jeździły 
z nim do teatru, na spacery, koneerta itd. 
Przypisać to należy poczęści pani Zofji, 
która, mimo że najlepszą była matka, nie 
znała jednak tak dobrze drobnych od- 
cieni towarzyskich stosunków, aby się 
mogła była ochronić od różnych rzeczy, 
które niekoniecznie były odpowiednie w 
obeowaniu z konkurenten a nie z na- 
rzeczonym. Powoli odkryły panie nową 
nickoniesznie dobrą stronę w księciu, a 
to zazdrość posuniętą do najwyższego 


AA jaki sobie wyobrazić można; i tak 


jeżeli na spacerze lub w teatrze oczy prze- 
chodzących mężczyzn 


ama - 


możemy wprawdzie wobec niemal prze- 
sadaćj troskliwości, z jaką w całóm po 
stępowaniu naszém nwydatniliśmy chęć 
utrzymania ugody węgierskićj i tym za- 
rzutom przyznać uzasadnienia, równie 
jak tego uczynić niemożemy według do- 
słownego brzmienia odnośnych ustaw. — 
Gdy jednak już od samego początku u- 
znaliśmy potrzebę nienaruszania ugody 
węgierskiej jako takićj — i gdybyś 
my na samym wstępie uchwał sejmu cze- 
skiego wyrazili, iż szanujemy działanie 
monarchy i uznajemy nienaruszalność 
złożonćj przez tegoż przysięgi korona- 
cyjnój -— nie cheąc Jego ces. Mości z 
téj strony Żadnych nieprzezwyciężonych 
stawiać przeszkód, nie wahamy się Wy- 
powiedzieć, że kilkakrotnego uwydatnie- 
nia tego stanowiska w najwyższym re- 
skrypcie Jego ces. Mości nie uważamy 
przez się za bezwzględna przeszkodę do 
dalszego działania i że uważamy porozu- 
mienie się w tym względzie zaj możliwe, 
przypuściwszy naturalnie, iżby 1 sejmowi 
dozwolono stanowisko swoje oznaczyć i 
stosownie zawarować. 

"Tem samém jednak zakreśliśmy także 
ostateczne granice, wśród których ugodę 
uważamy za możliwą. Musiemy atoli po- 
łożyć nacisk na tę okoliczność, że w tcj 
chwili i po tóm, eo się stało, nie mamy 
już więcćj owej swobody w rokowaniach 
z jaką mogliśmy się poruszać aż do rez 
poczęcia działania. Wówczas własne na- 
sze zdanie i własne nasze sumienie wska- 
zywało nam kierunek, w jaklm dążyć 
należało — nasza zaś dokładna znajo- 
mość kraju i ludności była nam miarą 
tego co można osiągnąć; tylko my sami 
mogliśmy zaciągać zobowiązania 1 brać 
na siebie odpowiedzialność. 

Odkąd na podstawie najwyższego re- 
skryptu sejm zgodził się na nasze Wnio- 
ski oczywiście w silném zaufaniu, — iż 
przeprowadzenie takowych zupełnie jest 
zapewnione, odtąd jesteśmy sejmowi za 
bezwzględne obstawanie przy jego uchwa- 
łach i układach zapewniających tymże 
ich przeprowadzenie, odpowiedzialni; jest 
więc jego rzeczą rozstrzygać o dalszóm 
działaniu; dlatego musielibyśmy ewentu- 
alnie nowe propozycje, — gdybyśmy je 
wogóle uważali za możliwe, podać naj- 
pierw do osądzenia naszym przyjaciołom 
politycznym, cobyśmy téż w istocie u- 
czynili. 

Dla tego też moglibyśmy obecnie sna- 
dnie się zasłonić niepewnością uchwał Za- 
paść mających i odmówić jakiegokolwiek 
oświadczenia z naszej strony. 

Atoli otwartość, rzetelność i lojalność, 
któremi kierowaliśmy się podczas całych 
rokowań a przy których aż do końca wy- 
trwać jesteśmy gotowi, wkładają na nas 
w tój chwili stanowczćj obowiązek, aby 


wszelką pewnością odmówienie wyboru 
delegacji do rady państwa, przez co się 
rozbije działanie ugodowe; jednak nio 
sejm czeski sprowadzi to zerwanie, na co 
w każdym razie mamy prawo zwrócić u- 
wagę, wreszcie możemy i musimy być w 
przekonaniu, iż to rzetelnie spełniliśmy, 
co do nas należało, zrzucić z siebie wszel- 
ką odpowiedzialność za ten nieszczęsny 
wypadek i jego skutki, nie dające się na 
razie obliczyć. 

Spełniamy jeszcze tylko ostatni obo- 
wiązek, ostrzegając z całą stanowczością 
przed złudzeniem, jakoby wątek rokowań, 
teraz i w taki sposób zerwany, znowu w 
najbliższćj może przyszłości mógł być na- 
wiązanym. Takiom zerwaniem, niechaj 
się nikt w tym względzie nie łudzi, obra- 
ca się w niwecz dotąd ułożoną ugodę, 
rezultat prawie całorocznej pracy i to w 
chwili, kiedy do jéj ukończenia trzeba 
było zaledwie kilku tygodni stałego wy- 
trwania; naród czeski, królestwo czeskie 
wróci na stanowisko stanowczćj i bez- 
względnćj opozycji, która się stanie zno- 
wu przynajmniej tak szorstką jak przed- 
tem i taką samą żelazną zachowa konso 
kwencję, jaką się przedtem niezmiennie 
odznaczała, zaś podkopanie zaufania 1 to 
tam, zkąd jeżeli raz zniknie, trudno już 
późnićj da się ustalić, każe się obawiać, 
że choroba nie da się już nigdy uleczyć. 

Sejm teraźniejszy zgodnie z prawnemi 
zapatrywaniami ludu nie uznał się nawet 
za zupełnie pod względem prawno-poli- 
tycznym uprawnioną reprezentację kraju, 
ale oświadczył, że tylko dla tego się ze- 
brał, by utorować drogę ugodzie. Jeżeli 
ta ugoda się rozbije, w takim razie nie 


i bez zastrzeżenia powtórzyć oświadczenie, 
że w odpowiedzi na taki reskrypt, jaki 
nam w projekcie przedłożono , nastąpi Z 


we zajęcia; ale dowiadywał się od swoich 
znajomych wojskowych o księciu Worli- 
czu i jak najlepsze o nim zebrał wiado- 
mości. Wojskowi, co w Krymie służyli, 
potwierdzali, że Worlicz należy tam do 
najmajętnicjszych panów, że nie złego o 
nim nie słyszeli i że nie ulega wątpliwo- 
ści, iż Ella zrobiłaby świetną partję, gdy- 
"by się książę z nią ożenił. 

Jenerał więc zupełnie zdawał wszystko 
na wolę Elli i rozwagę matki, i robił im 
tylko tę uwagę, że jeżeli chcą to przy- 
prowadzić do skutku, to niech się spie- 
szą, albowiem on im do Paryża długo 
nie będzie w stanie posyłać pieniędzy, 
jego interesa bowien nie w najlepszym 
znajdują się stanie. s 

Po przeczytaniu listu ojca Ella natych- 
miast siẹ zdecydowała pójść za Worli- 
cza, chociaż go nie kochała, gdyż cheiała 
świetnie pójść za mąż i nie robiła dłu- 
gich ze swóm sercem rachunków. Zreszta 
znamy już jéj rozumowania pod tym wzglę- 


lub biookle na Ellẹ | dem. Pani Zofja miała wiele wątpliwości, 


się zwracały, książę stawał się pasowym | wiele podnosiła zarzutów; ale wobec ta. 


w jednćj chwili, oczy nabierały dzikiego 
wyrazu, i zdawało się, żeby się rzucił 
na swego ciekawego rywala, gdyby go 
nie wstrzymywały towarzyskie względy. 

Dziesięć dni nie upłynęło, a panie mia- 
ły już odpowiedź od starego jenerała, 
który im pisał, że wprawdzie sam w tej 
chwili w żaden sposób przyjechać do Pa- 


Nastąpiła naturalnie familijna rada po-|ryża nie może, gdyż ma ważne urzędo-| Worlicz cieszył się, 


|kićj partji, jaką był Worlicz, niepodobna 
było długo się wahać, tém bardzićj, że 
córka sobie iść za niego życzyła, a oj- 
ciec nie nie miał przeciwko temu. 
Przyjęcie Worlicza jako narzeczonego 
ze strony naszych pań odbyło się dosyć 
sztywnie, dosyć oficjalnie, serce bowiem 
żadnćj tutaj nie odgrywało „roli, za to 
biegał jak szalony, 


" 
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można w ogóle przewidzieć, czy i w ja- 
ki sposób dałby się jeszeze kiedykolwiek 
zebrać sejm czeski na podstawie dzisiej- 
szćj ordynacji krajowćj. Natenczas zam- 
knęłaby się na zawsze droga do t. z. kon- 
stytucyjnćj akcji ugodowćj. 

Znaczenie tych powodów należy wziąć 
pod rozwagę, nim nastąpi nieodwołalna 
decyzja, którćj następstwa nie dałyby się 
uleczyć. 


Francja. 


takiż sam spokój. Ten tłum ubrany czar- 
no z nieśmiertelnikami i wieńcami ża- 
łobnemi w ręku, postępujący zwolna i 
w milczeniu ulicą Roquette, pobudzał do 
skupienia ducha — mówi Liberté. W jo- 
dnym z rogów cmentarza wznosi się mo- 
giła, gdzie pogrzebano 286 federalistów 
rozstrzelanych w tóm miejscu, a nieco 
dalej, oparta o mur jest druga większa 
jeszcze mogiła, zawierająca ciała 1—800 
tych nieszczęśliwych. Niema na nich ani 
krzyża, ani żadnego znaku grób oznacza- 


jącego. Od czasu do czasu, jaka kobieta 


[List księcia Napoleona] do pre-|z ludu, czarno ubrana, klęka i składa na 


zesa rady jeneralnćj korsykańskićj moty- | nich 


wujący podanie się jego do dymisji: 
Ajaccio 24 paźdz. 1871. 
Panie prezesie! 

Chcąc sprawdzić posiadanie pełności 
mych praw obywatelskich, przyjąłem z 
wdzięcznością wota wyborców z iż 
Z zastrzeżeniami prawnie niemożebnemi, 
rząd wydał mi paszport zażądany w celu 
podróżowania po Francji. Przybyłem do 
miejsca mego pochodzenia; za przyby- 
ciem znalazłem Korsykę poddaną wyjąt- 
kowym środkom. Flota, wojska przysła- 
ne tu bfły pod rozkazy nadzwyczajnego 
komisarza. Szczęściem, mogłem sam prze- 
konać się o tém, że nie, prócz uczucia 
strachu źle umotywowanego, nie dało po- 
wodu do tych środków. Najzupełniejszy 
spokój panuje w naszym departamencie. 
Celem ich nie może być tylko wystrasze- 
nie spokojnej ludności, którćj nie ma się 
nie do nagany, prócz jej poświęcenia się 
Napoleonowi. Opinja publiczna osądzi te 
środki. Osobiście doznałem obrazy mego 
prawa. Jeneralny komisarz kazał mnie 
uwiadomić przez mera miasta, że siłą o- 
prze się mojemu wejściu do domu moich 
ojeów. Dla uniknięcia wszelkich zajść, i 
w skutek rozkazu nadzwyczajnego komi- 
sarza, musiałem zaniechać zamiaru za- 
mieszkania pod ubogim dachem, gdzie 
się urodził Napoleon I. Ważny obowią- 
zek, aby się nio stać przyczyną niepoko- 
ju, kazał zamilknąć memu słusznemu 
wzruszeniu wobec takiego gwałtu. 


Miałem zaszczyt być obecnym na pier- |; 


wszćm naszóm posiedzeniu. Wśród za- 
mieszanej dyskusji, dojrzałem zdaje mi 
się kilku naszych towarzyszy zajętych zor- 
ganizowaniem stałego biura i uprawo- 
moenieniem mojej elekejf Zadowolony 
zniesieniem faktycznie mojego wygnania, 
nie chciałem, aby moje nazwisko, które 
powinno być sztandarem porządku i zgo- 
dy, stało się przyczyną bezpłodnych w 
radzie rozterek. Mam zatóm honor upra- 
szać pana o dymisję jako członka rady 
Jeneralnój w Korsyce z kantonu Ajaccio. 

Przyjmij, panie prezesie, wyraz mego 
wysokiego poważania. 

; Napoleon (Hieronim). 

sec” * morderstwa] jenera- 
łów Klemensa Thomas i Lecomte przyj- 
dzie na porządek nie 6 lecz 3 listopada. 
Oskarżonych o zabójstwo lub o wspól- 
nictwo jest 27. Pomiędzy nimi czytamy 
jakieś niby polskie nazwisko Kosdon- 
sky'ego (?). Sprawa zajmie z dziesięć po- 
iedgoń; około stu świadków jest do prze- 
słudhAnia. 

— [Dziewięciu jeneralnych rad- 
ców| z departamentu Sekwany podało 
prośbę do prefekta tegoż departamentu, 
aby tenże wstawił się do p. Thiersa o 
zmianę wyroku wydanego na Rossela. 
„Eks pułkownik Rossel widocznie działa- 
Jąc i waleząc w szeregach federalistów 
ze szlachetnórm złudzeniem pomszczenia 
swego kraju za obcy najazd, miał na- 
dzieję otrzymania zwycięztwa i naprawie- 
nią naszych klęsk; podpisani są przeko- 
nani, że należy użyć łagodności na ko- 
rzyść tćj ofiary szlachetnych zamiarów“. 
Prośba ta wręczoną została p. Leonowi 
Say, który ją uprzejmie przyjął i przy- 
obiecał żywo poprzeć. 

— [Wiktor Ilugo| udał się zeszłej 
soboty do Wersalu dla widzenia się z Hen- 
rykiem Rochefortem. Była to pożegnalna 
wizyta, Wkrótce Rochefort ma być wy- 
wieziony do więzienia w Tours. 

— [Dzień zaduszny w Paryżu.| 
Przewidując mogące się wydarzyć mani- 
festacje na cmentarzu Montmartre przy 
grobach Godefroy, Cavaignac'a lub Bau- 
din'a, władza zarządziła pewne środki o- 
strożności. Rozmieszczono na cmentarzu 
licznych municypalnych gwardzistów ze 
szaspotami na ramieniu, jakoteż i sierżan- 
tów. Zadna jednak manifestacja nie miała 
miejsca, a nawet nielicznie zgromadzano 


bukiet z nieśmiertelników lub wie- 
niec. Nikt im tego nie brom, i słusznie, 
bo wszystkie boleści szanować trzeba. 
Liczny posterunek sierżantów i municy- 
palnych żołnierzy postawiony jest w tém 
miejscu; pięciu z tych ostatnich spaceruje 
wzdłuż i wszerz z szaspotem na ramie- 
niu. — W wielkiej alei pomiędzy groba- 
mi najwięcej odwiedzanemi i odznacza- 
jącemi się najlicznićj złożonemi na nich 
bogatemi wieńcami, można wymienić gro- 
by: Rossini'ego, Visconti'ego, A. Musset'a, 
Sainte-Beauve'a i Macdonalda. Jakiś za- 
pewne poeta złożył kwiat na pomniku 
Kazimierza Delavigne. Bukiety z bratek 
i „souvenir'y* pokrywają groby Balzaka, 
Berengera i jen. Foy. Ani jednego kwiat- 
ka na pomnikach grobowych familji Pozzo 
di Borgo i Mornych. W kaplicy emen- 
tarnćj wiele kobiet modli się, a stosy 
wieńców z nieśmiertelników, złożone u 
stóp ołtarza, świadezą o boleści tych, któ- 
rzy nie mogą odnaleźć miejsce pogrzeba- 
nia swych ukochanych zmarłych. 


ELiszzoanja. 


Ostatnie przesilenie gabinetowe w Ma- 
drycie daje powód londyńskiemu dzien- 
nikowi „Times“ do następujących traf- 
nych uwag, które tu przytaczamy dla tego, 
że z małemi odmianami daje się on za- 
stósować także do szeregu przesiłeń w mi- 
nisterstwie wiedeńskiem: 

„Jakkolwiek stronnictwo pisze Times i 
jakkolwiek osobistość wyjść może zwy- 
cięzko z tej zgubnej walki przeciwieństw, 
zawsze mamy to przekonanie, że Hiszpanja 
na tém stracić musi. Co jéj politycy na- 
warzą, to Pi kraj wypić musi. Hiszpani 
mało mają nadziei doczekania się dobre- 
go rządu, ale tóż przyznać trzeba, że wy- 
padki przeszłości nauczyły ich obywać 
się bez wszelkiego rządu. W normalnych, 
czy w rewolucyjnych czasach, rząd hi- 
szpański składa się z szeregu przesileń, 


niezrozumiałych ani w swóm poczęciu, 


ani w swych celach, a polityka cała ogra- 
nieza się do walk osobistych, w których 
stronnictwa tyle rozwijają energji dla do- 
stania się do władzy, iż im nie już nie 
zostaje dla utrzymania się przy nićj. U- 
rząd ministerjałny jest prostym karawan- 
serajem, popasem, ale nie siedzibą męża 
stanu, bo załedwie który z polityków do- 
każe tego, że współzawodnika wysadził i 
sam zajął jego miejsce, musi zaraz przy- 
gotować się do tego samego losu i liczyć 
tylko dni dopóki sam wysadzony nie bę- 
dzie. W gabinecie jak i w kortezach, po- 
lityka jest tylko grą interesów, ale nie 
pracą. Ważne sprawy państwowe, kwestje 
finansowe, ekonomiczne, społeczne, nie 
obchodzą nikogo, nie są wcale tematem 
rozwagi dla gabinetu, ani zadaniem obrad 
w izbie. Hiszpańscy deputowani dość już 
mają roboty głosując za p. Riverą lub 
Sagastą. O budżet, o pożyczkę, o wojsko 
i flotę, o policję, cła, administrację nikt 
się nie troszczy. Na czele narodu stoi 
anarchja, która przechodząc z roku na 
rok stała się już chroniczną. Szczęściem 
jednak, że choroba gnieździ się tylko w 
głowie i prawdziwie zdumiewać się trzeba 
widząc, ile żywotności, ile samodzielności, 
powiedzielibyśmy nawet: samorządu, w 
tym bezgłównym kraju się mieści“. 


Niemcy. 
Berlin 5 listopada. 


$$. Kwestja monety, o którćj pisałem 
wam kilkakrotnie, zdaje się, że wkrótce 
stanowczo będzie rozstrzygnięta, a kufry 
skarbu państwa wyrzucą nareszcie ze 
swych czeluści masy złota, na które z u- 
pragnieniem, jak na ożywczą rosę, ocze- 
kują wszystkie giełdy europejskie. Pań- 
stwo znów zyskuje przytćm przewagę nad 


się przy powyżćj wymienionych grobach. | krajami, bo tylko państwu przysłużać 
y 570 Wy OD , y E przy 
Na cmentarzu Pere - Lachaise puj, ij prawo bicia złotej monety z her- 


cierpliwość jego przez długi czas i pier-|że plany swoje w zupełności mógł prze- 


wssy raz w Życiu na próbę narażona, obe- 
enie dobre przyniosła owoce, więc jak 
dziecko nie posiadał się z radości i pełno 
układał planów. 

Już poprzednio kupił był Worlicz pa- 
łac na Faubourg St. Germain przy rue de 
Tuniversitć, jeden z najpiękniejszych, jakie 
były w tym czasie do sprzedania w Pa- 
ryżu. Ogromnym nakładem kazał był ten 
pałac odnowić, a od dwóch tygodni mnó- 
stwo różnorodnych rzemieślników praco- 
wało, aby stworzyć co można było naj- 
bogatszego i najmodniejszego; nawet o 
guscio mogła tutaj być mowa, dzięki za- 
rządzeniom Sidneya, który obecnie ni- 
czóm nie był zajęty, jak tylko przepy- 
sznóm urządzeniem pałacu, tómbardzićj, 
że chciał godnie przyjąć nową swoją pa- 
nię, dla którćj miał wiele szacunku. 

Zaledwie odnowienie pałacu było na 
ukończeniu, eo mnićj więcćj wypadło w 
kilka dni po stanowezćm przyjęciu księ- 
cia, zaledwie wywietrzały lakiery, złoce- 
nia, tapetowania it. d., natychmiast pro- 
sił książe panie, aby zajęły w pałacu 
pierwsze piętro, które zupełnie już dla 
nich jest przygotowane. Z początku były 
pewne wahania się, pewne skrupuły, ale 
nareszcie nie mając znajomych w Paryżu, 
zgodziły się na wygodny zresztą projekt, 
tćmbardzićj, że przymuszał je do tego 


prowadzić. 

Książe więc zajmował dół, a panie 
pierwsze piętro, na drugióm piętrze mie- 
ścił się Sidney i służba do pań należąca. 

Od niejakiego czasu Ella tak się przy- 
zwyczaiła do ciągłych zmian i wrażeń, 
a wrażenia te tak szybko po sobie na- 
stępowały, że nie było dość czasu nad 
niemi się zastanawiać i pod trzeżwą 
wziąć je rozwagę. To eoby kiedyindzićj 
zdawało się jej nadzwyczajnie awantnr- 
niczém, nad czómby się była dużo za- 
stanawiała, dzisiaj uchodziło prawie nie 
postrzeżenie, robiło się bez głębszéj roz- 
wagi, albowiem było się już w toku ró- 
żnych nadzwyczajności, różnych nieprze- 
widzianych wypadków. 

Ella coraz lepiej poznawała charakter 
księcia i nie zdawał się dla nićj być gro- 
żoym, sądziła, że ową wrodzoną mu dzi- 
kość i wrażliwość powoli poskromić po- 
trafi, a zazdrość także z czasem stępieje. 

Zazdrość tóż księcia dochodziła czasem 
do śmieszności. - 

Raz przechodził on z paniami przez 
bulwary, a jakiś nieznajomy ze szcze- 
gólną ciekawością zaczął się Elli przy- 
patrywać; księcia zaczęło to niecierpli- 
wić, a nie chcąc dłużej narażać „Się na 
próbę, zaproponował paniom wejść do 
Café Tortoni. Panie spostrzegły o co cho- 


poczęści stan kasy, i oddały się już zu-|dzi, więc tóż najmniejszćj nie robiły opo- 
pełnie pod opiekę księcia, szczęśliwego, Í zycji. 


bem państwa i dewizą dawną pruska przy- 
jętą od Szwedów w wojnie trzydziesto- 
letniej: „Bóg z nami“. Dawna dewiza au- 
strjacko-niemiecka: „jednością silni“ za- 
niechaną została. Są to drobne okoliczno- 
ści, ale wykazujące jasno, że nie Prusy 
toną w Niemczech, ale Niemcy w Pru- 
sach i że wszystkie urządzcaia i trady- 


cje pruskie wiernie przenoszą się na no- l 


we państwo. Brak tylko jes cze jednćj 
rzeczy, tj. żeby berliński djalekt stał się 
modnym w Niemczech, jak j4ż dziś jest 
modnym w sferach oficerskich, armji pru 
skiej, a mielibyśmy doskona 4 ilustrację 
do odrodzenia niemieckiego. , 

Wracając do sprawy zamiany monety, 
trzeba przyznać rządowi tutejszemu, że 
z rzadką oględnościa i względnością na 
interes mniej oświeconych kias narodu 
wziął się do rzeczy. Nagła zę iana na zu- 
pełnie nowe monety teoretycznie dobre, 
ale nie mające żadnego związku z po- 
przedniemi, musiałaby biedny !ud wiejski 
narazić ma tysiące oszukaństy ze strony 
dowcipnych wyzyskiwaczy, a prócz tego 
wprowadziłoby do całego drobnego han- 
dlu haos (nie”do opisania. ladzie przy- 
zwyczajają się bowiem do meet jak do 
jakiejś zasady. Bułka za gro. , funt soli 
za srebrnik, są to rzeczy, któr tu każdy 
uważa za niewzruszone, miarowicie na 
prowincji. 

Wobec zupełnie nowej monety dającej 
możność wyrażenia li tylko w ułamkach 
stosunku do dawnych monet lud radyby 
sobie dać nie mógł, a tak przy pozosta- 
wieniu starych przyzwyczai się i do no- 
wych monet i z praktyki nabierze wyo- 
brażenia o ich do siebie stosunku. 

Wobee tego względu musiały upaść i 
upadły wszelkie choćby najrozsądniejsze 
teorje ludzi, którzy więcej ważą sobie 
zasadę niż korzyść ogółu. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Krakowa podaje do 
powszechnej wiadomości, iż na dniu 11 
listopada b.r. otwartą zostanie trzech- 
klasowa początkowa szkoła żeńska w do- 
mu pana Marfiewicza pod l. 86 na Pod- 
walu. 

Wpisy do téj szkoły odbywać się bę- 
A dnia 7, 8 i 9 bieżącego miesiąca od 
10 do 12 godziny przed południem i od 
2 do 4 po południu w kancelarji szkol- 
nćj pod l. 86 Podwale. 

Wzywa się przeto rodziców i opieku- 
nów, aby swe córki i pupilki w oznaczo- 
nym terminie wpisali; przyczęen się nad- 
mienia, że w razie zgłoszenia: się dosta- 
tecznój liczby uczennic i © klasa przy 
tejże szkole otwartą niezwłocznie być 
może. 

Kraków, d. 5 listopada 1871 r. 


Jasło. Rada powiatowa jasielska dnia 
30 października odbyła już czwarte po- 
siedzenie. Z odezytanego sprawozdania 
przez sekroiarza okazuje się, że wydział 
w ubiegłym kwartale załatwił spraw 586 
z ważniejszych zaś są następujące: Pro- 
szono ministerjum oświaty aby gimna- 
zjum w Jaśle stopniowo uzupełniane by- 
ło zamieniono na ośmioklasowe realne i 
wzięte na fundusz państwa. — Wydział 
wniósł prośby do wydziału krajowego: 
1) aby kary |nakładane przez starostwa 
i sądy wpływały do kas rad powiato- 
wych; aby dnie jarmarczne w kraju 
naszym zmniejszone zostały, ze względu 
że takowe przyczyniają się do demorali- 
zacji ludu; 3) poparł potycję wniesioną 
do sejmu przez główny zarząd towarzy- 
stwa pedagogicznego co do organizacji 
szkół ludowych; 4) przesłał wydziałowi 
krajowemu wnioski, względem zmian i 
ulepszeń pocztowych. 

Wydział wystosował petycje do sejmu: 
1) aby gimnazjum jasielskie otrzymało 
subwencję z funduszów krajowych, do- 
pokąd nie przejdzie na fundusz państwa; 
2) o zmianę $ 80 ustawy gminnćj; 3) 0 
polepszenie bytu nauczycieli szkół ludo- 
wych. Dwie ostatnie petycje rozesłano 
wszystkim wydziałom do poparcia. Wy- 
dział wydał okólniki: 1) do gmin i ob- 
szarów dworskich, zawiadomiający o pi- 
śmie namiestnika, w którém poleca sta- 
rostom gorliwe wspieranie czynności rad 
AC 2) do gmin aby zaopatrzy- 
y się w potrzebne narzędzia do gasze- 
nia ognia; 3) do proboszczów tutejszego 
powiatu, aby zajęli się |zbieraniem skła- 
dek na pogorzelców w Dobromilt ; 4) do 


DONEA ZACZAROWANE =" O R R EECC E 


Lecz nieznajomy i tam się znalazł, a 
co więcćj, siadł naprzeciwko Elli, zało- 
żył najspokojnićj ewikiera i zaszął się 
jéj przypatrywać. 

Tego już księciu było zawiele, zerwał 
się więc z krzesła i posunął się w ten 
sposób, aby nieznajomemu zasłonić wi- 
dok. Lecz i Francuz nie tak prędko usta- 
pił, lecz z uśmiechem na ustach przesiadł 
się na inne miejsce, zkądby na Elle mógł 
patrzyć, książe jednak skoczył ku niemu 
z furją i zaczął go lżyć ostatniemi słowy, 
i byłoby przyszło do awantury, bo i 
Francuza już opuszczała cierpliwość, gdy- 
by nie dama kontuaru, która się w całą 
historję energicznie wmięszała, i błaga- 
jące spojrzenia Elli. 

Na, tém się więc skończyło, że książe 
Alfons, chcąc wynagrodzić kawiarce za 
niestósowne znalezienie się, z wściekło- 
ścią rzucił jéj na stół pietnaście napoleo- 
nów, a porwawszy gwałtownie Elle za 
rękę, wyprowadził ją czćmprędzćj z ka- 


|wiarni, nie zważając nawet, że matkę sa- 


mą zostawia. 

Podobne rzeczy kilkakrotnie się po- 
wtarzały, ało kończyły się zwykle ser- 
decznemi przeprosinami Elli. 

(Ciag dalszy nastapi.) 


KRAJ z środy 


naczelników gmin, aby przedłożyli bud-|osób 5 wyzdrowiało, 5 umarło; w Husiatynie | których rozmaite pamiątki owoczesne. 3. 
z 19 osób 9 wyzdrowiało, 6 umarło;—w pow. | Typowa polska postać Mikołaja Koperni- 


Żety na rok 1872. 


Rada uchwaliła stało stypendjum ro-|brodzkim: w Brodach, gdzie 152 osób zacho- 


czne w kwocię 110 złr. dla biednych UE 
czniów włościan z powiatu tutejszego. — 
Na wniosek p. Apolinarego Przyłęckiego 
rada wyznacz 'ła subwencję 100 złr. dla 
gimnazjum w Jaśle na zakupienie przed- 
miotów do gabinetu fizycznego. Na wnio- 
sek p. dr. W*jlerjana Macudzińskiego ra- 
da poleciła wydziałowi wnieść prośbę do 
Wydziału krą bwego, aby urzędnicy rad 
powiatowych uznani byli krajowi emery- 
tulni płatni z funduszów krajowych, u- 
Względniani jrzy obsadzaniu posad w 
Wydziale krajowym. Prośbę tę polecono 
zakomunikow: * wszystkin wydziałom. 
Niedołężnoś obecnie obowiązująećj u- 
Slawy gminne) spowodowała, że zarząd 
Wewnętrzny w „minie, w najopłakańszym 
Żnajduje się stanie. Wójt, człowiek pro- 
sly, już to z powodu nieudolności, nie- 
dbalstwa lub lojaźni przed kijami sąsia- 
ów, na wszy tko patrzy przez szpary; 
dobro i maję k gminny marnieje, bez- 
Pieczeństwo życia i mienia osób w gmi- 
kle mieszkających na łasce Bożej, włó- 
rzęgów, próżfaków i ludzi podejrzanej 
Konduity wszezie masy snują się, a o 
Przestrzeganiu policyjnych przepisów nikt 
awet nie marzy. Wydział powiatowy ja- 
Bielski wziąwszy na uwagę te krzyczące 
rożności, aby choć w części zapobiedz 
„eniu, postanowił: na komisję wysyłać 
kzoduików biura swego z zaleceniem — 
IY ścisłą zwracah uwigę a wszełkia 
Leporządki w gminie, pouczali naczelni- 
4% Bim jak niają za obowiąz- 
l ciążące na nich, i o temwszystkićm 
Okładne sprawozdanie wydziałowi skła- 
tali, Byłoby pożądanóm, aby i inne wy- 
čiały poszły za tym przykładem, — a 
ME tylko gminy dotykalnie poczułyby 
„4 władza zwierzchnia, która czuwa 
s niemi, — dba o porządek i dobro 
konne, strzeże przepisów, a nadużycia 
ej, Wydział uchwalił zaprennmerować 
y p 
egzemplarzy pisma Przyjaciela dzieci 
szkół ludowych. 


Zdarza usłyszeć w czasach, w których te- 
ay muzyczna zapanowała nad prawdziwóm 
jeg m i natehnioniem, artystę, który łączy 

i drugie, i u:którego technika choć wiel- 
aj tylko środkiem do tém łatwiejszego 
ną, hia uczucia. W grze p. Miski Hausera 

a właśnie io zaleta; charakter jego gry 
ba tzewny ny, a gdzie trzeba, nie 
h Mu siły. Pu i. wykonał kilka utworów 
R) `néj kompozycji, « których „Kołysanka“ i 
Rih ĉgnanie Warszawy“ zasługuja na szcze- 
s t uwage, Sa to kompozycje odznaczające 
tę, telka prostota, śliczna melodją i umieję- 

_ Drzeprowadzeniem tejże. Wykonanie szło 
URAA rękę z kompozycja „Kołysanka“ jak- 
Mać znana powszechnie, zrobiła wielkie 
Ry" „zapewne przyczyniła się do tego ta 

lą 57056, że wykonał ja sam autor. Koncert 
| leg Tzypce skomponowany przez koncertanta, 
deg, Meco słabszym, trochę rozwlekłym, ma 
tępy, kilka bardzo ładnych ustępów. Kon- 

Ryga odegrał go z nadzwyczajna łatwością i 

Np T staccata i flażeolety, w których celuje 

ky, Wzięte były z nadzwyczajna techniką. 

tą hie świetnie wypadło trio Beethovena 

hy Hepjan, skrzypce i wiolonczelę, wykonane 
$ i , ACE 

ką, Puuję Sałomońska, p. Longweila i przez 


A Anta, Fortepjan zajął pierwsze miejsce, 

| Czną gra p. Salomońskićj znalazła tu 

a -. pole do popisu, to też niepodobna 
b..* cokolwiekbadź wykonaniu. 


i Salomońska odegrała równieź węgier- 
A 4 die Liszta z towarzyszeniem orkiestry, 
NG Wa grze swojćj elegancja, werwa i su- 
Sa. Nieustajace grzmoty oklasków nad 
ya: 4 koncertantów, żałować tylko wypada, 
t tak Auser poprzestał na jednym koncercie, 
Prędko opuszcza nasze miasto. 
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rowało, z których 73 wyzdrowiało, 57 umarło; 
w Podkamieniu z 5 osób 3 umarło, 2 pozo- 
stało chorych; — w pow. skałackim: w Mysło- 
wie zachorowało i umarło 4 osób. 

W Rossji panuje cholera w gub. podolskiej: 
w Orzechoweu, Białozurkach i Kupielu. 

Dla braku miejsca, musimy i dziś jeszcze 
odłożyć sprawozdanie z walnego zgromadzenia 
członków tow. bratnićj pomocy uczniów uni- 
wersytetu jagiellońskiego. Podamy je w je- 
dnym z najbliższych numerów. 

Posada nauczyciela przy izracliekićj szkole 
na Kazimierzu opróżniona przez śmierć ś. p. Ry- 
| dla, jest już obsadzoną. Ale jeżeli á. p. Rydel 
umarł prawie z głodu pobierając tylko 210 zła. 
roeznćj płacy, to następca jego może się spo- 
dziewać jeszcze rychłój podobnćj śmierci, ma- 
jąc mniejszą roczną płacę, bo tylko 200 zła. 

Stosunek barwy do woni. — Poszukiwa- 
nia Schubler'a i Köhlera wykazały, że istnieje 
stały stosunek między barwa a wonia kwiatów. 
Oto ich tablica: 


Liczba, wydziela aryv* 


Kwiatów woń równa %% 
białych 1194 18% 
czerwonych 928 84 
żółtych 951 ra 
niebieskich 594 31 
fjoletowych 308 13 
zielonych 15% 24 
oranżowych 50 8 
brunatnych 18 1 

4200 420 


"Tablica powyżąza wykazuje, że biały kolor 
kwiatów jest najbardzićj -rozpowszechnicnym i 
najczęścićj spotykanym w przyrodzie; że na 
stępnie czerwony, żółty i niebieski daleko są 
R cZęStESy AENA A T EG sn "FTZY* 
têm uwidocznia ona, że prawie dziesiąta część 
kwiatów wydziela woń; że biała barwa znaj: 
duje się przytem najczęścićj w towarzystwie 
z wonią, a że z pomiędzy innych kołorów, czer- 
wone kwiaty są najwięcćj, niebieskie zaś naj- 
mnićj zdolne do wytwarzania aromatycznych 
płynów. Dr. Stark, profesor anatomji w wszech” 
nicy w Edinburgu, dostrzegł był przytem, że 
kiedy miał na sobie czarne ubranie przesiakał 
wówczas najwięcój nieprzyjemną wonią sal se» 
kcyjnych, skoro zaś się odziewał w surdut 
oliwkowćj barwy, niemiły ten zapach trwał 
krócićj i nie tak był silnym. Zwróciło to jego 
uwagę i postanowił on zbadać przyczynę tego 
objawu. W tym celu wystawił on małe ka: 
wałki faneli, jednakićj wagi i wielkości a ró- 
Żnćj barwy, na działanie czynników wonieją- 
cych najrozmaitszćj siły i jakości. Tak np. 
wziął on kawałok assafoetidy i wokoło niego 
zawiesił sześć różnokolorowych odkrawków fla. 
neli w jednakićm oddaleniu, zapobiegajac przy- 
tém, by żaden z nich ani się między sobą ani 
z assafoetida nie stykały. Po 24 godzinach 
znalazł, że czarny kawałek przesiakł najbar- 
dziéj wonią, po nim następował niebieski, na- 
stępnie czerwony, zielony, żółty, a najmnićj ze 
wszystkich biały. Doświadezenie to sprawdził 
on następnie na wadze, zważywszy dokładnie 
różnobarwne kawałki wystawił je na działanie 
zwolna ulatniającój się kamfory, a następnie 
powtórnie zważył i znalazł, że wszystkie one 
powiększyły swój ciężar, lecz że powiększenie 
to było znaczniejszóm skoro barwa była czarna, 
najmniejszćm zaś przy kolorze białym; że po 
rządek przytem co do pomnażania wagi był 
taki sam jak i poprzednio, to jest czarny naj- 
więcćj ja zwiększył, potem niebieski, czerwo- 
ny, zielony, żółty i biały. Czarny przeto kolor 
najbardziej przesiąka najrozmaitszemi wydzie- 
linami, na co powinni zwracać uwagę lekarze, 
którzy ubierajac się przewaznie za ciemno, 
wynosza ze soba potężną dozę najrozmaitszych 
woniejących pierwiastków i następnie hojnie 
niemi czestuja swoich pacjentów. 

Album Mikołaja Kopernika, którego wy- 
dawnietwem na pamiątkę czterechsetle tnićj 
rocznicy urodzin wielkiego astronoma pol- 
skiego przypadającćj w r. 1874 zajmuje 
się towarzystwo przyjaciół nauk poznań- 
skie, składać się będzie z 15 tablie for- 
matu wielkićj ćwiartki, a mianowicie: 1. 
Karta tytułowa podług rysunka Chrząń- 
skiego w ozdobach architektonicznych w 
stylu XV w., z portretem Kopernika, wi 
dokiem Torunia z XV w., widokami czte- 
rech ebserwatorjów i portretami znako- 
mitych astronomów. 2. Ulica Kopernika 


wy cholera w sześciu miejscowościach, |w Toruniu z domami należącemi niegdyś 
W pow. husiatyńskim: w Olchowezy- | do ojca astronoma, który w jednym z nich p icia ] P 
22 osób zachorowało, z których 12 |się urodził, oraz dom Kopernika we Frau- |kup., J. Póssl kup., z Wiednia; N. Chrizini 
v, 9 umnrło; w Bednarówce z 11|enburgu, połączone ornamentami, wśród|kup. z Besarabji; bracia Ciszewsey wł. d., Te- 


ka, ojca astronoma, według starego obra- 
zu olejnego znajdującego się obecnie w bi 
bljotece Jagiellońskićj, z napisem łaciń. 
skim i zabawaym niemieckim: „Des he- 
ren Docter Nicolae Copperniek, Thumher 
und Astronomis zur Frauenburg, seines 
seligen Vaters, auch Nicolaus Coppernick 
genant, scine gestalt.“ 4. Prześliczny sztych 
symboliczny Oleszezyńskiego, z tą różni- 
cą, Że zamiast portretu Stdflera, mylnie 
umieszczonego zamiast Kopernika, będzie 
portret astronoma według obrazu znajdu- 
jącego się w obserwatorjum warszawskićm, 
5. Cztery typowe portrety Kopernika po- 
dług rycin z A Via XVII w. G. Kopja 
z obrazu w kościele św. Jana w Toruniu. 
T. Cztery inne portrety typowe Koperni- 
ka podług obrazów i rycin staroświeckich. 
8. Kilkanaście portretów Kopernika ra- 
czćj fantazyjnych niż prawdziwych, mię- 
dzy innemi z obrazów Bacciarellego i Pi- 
warskiego. 9. Karta tytułowa z dzieła He- 
weliusza: Machina coelestis, na którćj mię- 
dzy innemi znajduje się i postać Kóper- 
nika. 10. Odpowiednia przedmiotowi kom- 
pozycja Matejki. 11. Obraz Lessera wy- 
stawiający ostatnie chwile Kopernika. i2 
i 18. Pomniki Kopernika w Warszawie, 
Krakowie, Toruniu, oraz w zmniejszeniu 
celniejsze projekta pomników. 14. Sześć 
głównych odmian medali bitych na cześć 
Kopernika. 15, Kopja dwustronna przed- 
mowy do dzieła Kopernika zdjęta z ory- 
ginału zoajdującego się w zbiorach hr. 
Nostica w Pradze Czeskićj. Z tych tablie 
odbito już portret ojca astronoma, rycinę 
z dzieła Heweliusza i faesimile pisma Ko- 
parnika Nakład „robi się w 1,000 egzem- 


t plarzach. 


Spis ludności odbywać się bedzte w całóm 
cesarstwie niemieckićm od dnia 25 listopada 
do 2 grudnia. W tym czasie tak sady, jak 
urzędy publiczne nie będa nikogo wzywały, 
aby każdy mógł się dać podpisać na swojóm 
miejseu. Wszystkie jarmarki będa podczas 
popisu także zawieszone. 

Dzikie zwierzęta. — Urzędowa gazeta in. 
dyjska donosi, że w ostatnich trzech latach 
w Indjach angielskich straciło życie przez dzi- 
kie zwierzęta 38,218 ludzi, między któremi 
jest przez węże pokasanych 25,664. Dotad 
jeszcze nie wiedza jakby tym nieszczęściom 
zapobiedz, zwłaszcza że tygrys nieraz wszystką 
ludność zmasza do ucieczki, i nikt nie ma od- 
wagi wyjść na publiczna drogę. Dla tego to 
coraz częstsze sa tamże pustki, w których się 
kryją Zarłoczne zwierzęta. 

Przedstawienie magicz%e. — W sali ko- 
telu saskiego jutro we środę 8 listopada przed- 
stawienie w dziedzinie magji Henryka Rappel- 
leskiego. Program obejmuje: Cud wiedzy, nad- 
zwyczajne indyjskie sztuki wyższćj magji, po- 
dróż w państwie mnemotechnicznóm. Otwarcie 
kasy o godz. 6, poczatek o godz. 7. 

W nr. [72 zrobiliśmy wzmiankę o przyrza- 
dzonćm mleku stepowóm Liebig'a (wyciagu ku- 
mysu). Teraz donosimy naszym czytelnikom, 
że berliński zakład kumysu założył dnia 1 
listopada b. r. osobno główny skład na cała 
austrjacką monarchje w Wiedniu. Urzadzenie 
to powinno dla wszystkich być miłe, gdyż 
przez to sprowadzenie wyciagu jest odtad 
wielce ułatwione, a cena jego daleko mniejsza, 
albowiem odpada opłata i t. p. Wiadomość tę 
udzielamy z obowiazku tak dla dobra ogółu 
jak dla nauki, gdyż nie rozchodzi się tu by- 
najmnićj o wyzyskiwanie chorych szukających 
pomocy, ale o rzecz według powszechnego 
uznania dobra, jak to wyczytać można z na- 
desłanćj nam broszury zakładowego lekarza 
dr. Weila. 


Przyjechali: Gustaw Bu- 
kowski wł. d., Henryk Wieliczko z żona ob., 
z Kongresówki; Frane. hr. Łubieński wł. d., 
Wład. Milowicz z żona wł. d., Aleks. Chrza- 
nowski z żona ob., z Wiednia; Stan. Szwan- 
towski z synem wł. d. z Drezna. 


HOTEL pod ROZĄ. Przyjechali: Zygmunt 
Kaiser kup. z Wiednia; Ant. Dęhczański dr. 
praw ze Lwowa; Gustaw Guttman kup. z Prus; 
Kaz. Regulski z Warszawy; Sabina Bielańska 
ob. z Galicji; Ludw. Kownacki wł. d. z Kijo- 
wa; A. Grabowski z Częstochowy. 

HOTEL POLLERA. Przyjechali: Michał 
Bisomir z Jas; C. Liska kup., Rudolf Fischer, 
F. Fink kup., z Pragi; bracia Hauser, J. Dusl 


HOTEL SASKI. 
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ofil SŁyc ob., z Kongresówki; Pokorny z Żyw- | targach zbożowych stagnacja zamanife- 


ca; Wine. Budzyński ob., Teofil Golski, z Po- 
znańskiego; H. Straszewski wł. d. z Boguchwa- 
lic; hrabina Morszczyńska wł. d., Stan. Kwiat- 
kowski, z Galicji; J. Kolhamps z Ustronia; bra- 
cia Rożyńscy wł. d. z Gos:zynka; Nowak adw. 
z Oświecima; Józef Sole kup. z Huczanowie; 
Neuman kup. z Warszawy; J. Kesten kupiec 
z Berlina; Stamirowski z Barana; J. Wanke 
inżynier. 

ADELI MW "RITA 1 UCZE | 


Wiadomości urzędowe. 


Obwieszczenie. — Gdy od ostatniego wy- 
padku księgosuszu w dniu 9 października r. b. 
na wołach koleja sprowadzonych, w Krakowie 
sprawdzonego, już dni 21 upłyneło, i choroba 
ta wiecćj tu się nie pojawiła; przeto magistrat, 
w zastósowaniu się do przepisu $ 30 ustawy 
o zarazie, zarzadzone pod d. 15 października 
1871r., nr. 28,951, środki ostrożności znosi. 

Z magistratu kr. gł. miasta. 
Kraków, dnia 31 października 1871 r. 
Zelada „EE a AOI e R o 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Obwieszczenie. — Z końcem października 
1871 było w obiegu na zasadzie ustaw z dnia 
24 grudnia 1867 (Dz. ust. p. nr 3 zr. 1868) 
$ 51 z dnia 1 lipca 1868 (Dz. ust. p. nr 84 
r. 1468) art. 2: 

A. Według rejestrów w uprzy wilejowanym 
austrjackim banku narodowym prowadzonych, 
a obeenie sprawdzonych: 

1) Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie: 

a) opiewajacych na monetę konweneyjna zł. 
17,650, czyli zła. 13,282 50 e.; b) opiewają- 
cych na walutę austrj. 46.063,000 zł., razem 
46.076,282 zła. 50 e. 

2) Banknotów jedno- i pięcioreńskowych u- 


|eXnvch za noty państwa, a miar onóg e. jedno: 


reńskowych 1.451,400 zła., pięcioreńskowych 
"396,155 zła., razem 1.847,605 łą, 

B. Wydanych z zamknięcia przez podpisana 
komisję formalnych not państwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 90.931,429 zła., pięcioreńsk. 
120.820,775 zła., pięćdziesięcioreńskowych 
142.823,050 zła., razem 364.075,254 zła.; 
ogólna suma 411.999,141 zła. 50 e. 

Wiedeń 2 listopada 1871. 

Z komisji rady państwa dla kontroli długu p. 

Prezes: Macićj Konst. hr. Wickenburg wł. r. 

Zastępca prezesa: Dr Henryk Perger wł. r. 


Sprawozdanie izby handlowo-przemysł, 
o cenach zboża i produktów 
na targu w Krakowie i na Baranie. 
Kraków 6 listopada. 

Od paru tygodni dowozy zboża na komorę 
na Baranie bywają coraz mniejsze; na targ 
wczorajszy zaledwie średni był dowóz, a mimo 
to ceny cokolwiek spadły. Do Prus niewiele 
zakupowano. 

Płacono za pszenicę 43—46, żyto 32—34, 
jęczmień 26—28, owies 14—16 złp. Innych 
płodów nie dowieziono. 

— Dowóz zboża na dzisiej :zy targ na Kle - 
parzu był niewielki, ruch i obrot w handlu 
„bardzo słabe, a nawet można powiedzieć, że 
|whandlu zbożowym zapanowała pewna sta- 
i gnacja; ceny cokolwiek spadły. Do Prus bar- 
dzo małe porobiono wysyłki, i to głównie ze 
strony tutejszych spekulantów. 

Płacono za pszenicę czerw. 10.50—11.50, 

za bi.ła 11—12, żyto 8—7.50, jęczmień 6.40 
do 7, owies 3.90— 4.12. 
, Andrychów 31 październ.—Pszenica 6.45, 
żyto 5.30, jęczmień 3.50, owies 2, ziemniaki 
1.60, siano 1.40, konicz 1.50, słoma 1.10, 
drzewo twarde_8.50, miekkie 6.50, funt mięsa 
0.20, masa masła 1.50. 

Bochnia 2 listopada. — Pszenica 6, żyto 
4.85, jęczmień 3.45, owies 1.90, groch 5.75, 
bób 4.75, ziemniaki 1.60, siano 1.25, konicz 
1.50, słoma 0.80, funt mięsa 0.18, drzewo 
twarde 12.75, miękkie 10.50, masa okowity 1, 
funt masła 0.60. 

Gorlice 31 października. — Pszenica 6.40, 
żyto 4.60, jęczmień 3.20, owies 1.80, ziemnia- 
ki 1.80, siano 1.40, słoma 1.20, drzewo tw. 
6.20, miękkie 4.40, funt mięsa 0.14, wyro- 
bnik z wiktem dziennie 0.45. 

Kęty 31 październ. — Pszenica 0.—, żyto 
5.—, jęczmień 3.25, owies 2, ziemniaki 1.60, 
siano 1.20, koniez 1.50, słoma 1.20, drzewo 
twarde 8.32, miękkie 6.30, kopa jaj 1.20, 
masa masła 1,50, funt mięsa 0.22. 

AZ 4 listopada. (Sprawozdanie giełdy 
7) — Panująca na wszystkich zagrani- 
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stowała się na dzisiejszćj giełdzie szczególnóćm 
uśpieniem w połaczeniu z reakcją na ceny wszys 
tkich produktów. Dotychczas nie można jeszcze 
osadzić, jak dalece producenci z cen ustupia; 
zdaje się jednak, że przystana na zniżkę o 15 
do 20 c. na mierzycy, i to wszystkich gatun 
ków zboża. 

Wiedeń 6 listopada. — (Targ wołowy.) — Na 
targ dzisiejszy dostarczono wołów galicyjskich 
897, węgierskich 1084, z prowincji niemieckich 
883; razem 2364. 

Płacono za woły opasowe mierne po 31, 32, 
dobre 33, 34, stajenne 34,50 i 35.50. 

Wszystkie prędko sprzedane zostały. 

M. Grabscheid. ajent wołowy. 

Peszt 3 listopada. (Targ zbożowy.) — Dowóz 
pszenicy, podaż i chęć kupna słabe, cena się 
utrzymuje stała. 

Płacono za pszenicę 81 ft. 6.45, za 83 ft. 
6.70, za 85 ft. 7, za 87 ft. 7.20. Żyto spada 
w cenie 3.85—3.90 za 80 ft. Jęczmień bez 
zmiany 2.75—3,35. Owies utrzymuje się w 
cenie stałej 2—2.05 za 50 funtów. 

Szmalec płacono 30— 35.50 zła. za centnar. 

Wrocław 3 listopada. Pszenica na miejscu 
za 88 fnt. 103 srbr., żyto 84 ft. 76 srbr., 
owies 50 ft. 34 srbr.— Rzepak 150 ft. brutto 
3521/ą srgr.; olej rzepakowy 14!/, tal. 

Spirytus 1000 Trall, 22!/, tal., na listopad- 
grudzień 211/, tal. gotówka. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 5 listopada. Wielcy właściciele 
ziemscy zbierają już pełnomocnictwa do 
nowych wyborów, których się po rozwią- 
zaniu sejmu dzisiejszego spodziewają, chcąc 
w tém ubiedz wiernokonstytucyjnych. 

Rieger wypracował rezolucję, którą 
sejm ma uchwalić i któr» zastąpi miejsce 
dwtychezasowćj deklaraej . Na dzisiejszóm 
zebraniu wielkich właścicieli, Cłam prze- 
mawiał za przyjęciem tćj rezokueji. Książę 
Schwarzenberg przemawiał za powtórnym 
adresem. 

Berlin 4 listopada. Wezoraj odbyło się 
tutaj zgromadzenie ludowe, które oświad- 
czyło się za koniecznością porozumienia 
się wszystkich robotników Berlina, w celu 
osiągnięcia wyższćj płacy i skrócenia cza- 
su roboczego; w końcu uchwalono wy- 
słać delegatów na kongres robotników, 
mający się odbyć d. 19 i 20 b. m. 

Petersburg 6 listopada. Cesarz wyje- 
chał wczoraj z Krymu do Moskwy, gdzie 
oczekują go 8 b. m. 

Kragujewacz 6 listopada. Skupczyna 
uchwaliła kredyt nadzwyczajny 3 miljo- 
nów piastrów dla ministra wojny. Wnio- 
sek o zaprowadzenie kaucji dziennikar- 
skich został odrzucony. Wczoraj nastąpiło 
zamknięcie skupczyny przez rejencję. Mo- 
wa od tronu zyskała oklaski. 


Przeglad polityczny. 


Poruszamy dziś na czele dziennika kwe- 
stję dwóch osobistości, stojących u steru 
rządów monarchji, Beusta i Andrassego. 
Udział, jaki ministrowie ci mieli w osta- 
tnićm przesileniu gabinetowóm, nakłada 
na nich niemal obowiązek prowadzenia 
dalćj procesu prawno-politycznego au- 
strjackiego, albo — usunięcia się. 

Od każdego męża stanu wymaga się, 
aby nietylko działał destrukcyjnie, ale 
aby także umiał budować. Beust i An- 
drassy zburzyli, co Hohenwart przez tyle 
miesięcy po cegiełece ustawiał. Niechże 
teraz albo postawią coś na miejsce tego, 
co zburzyli, albo niech się usuną O hr. 
Beuście wątpimy, aby geniusz jego się- 
gał po za zwykłe sztuki intryg dyplo- 
matycznych. Ale o hr. Andrassym wie- 
my, że jest człowiekiem niepospolitych 
zdolności politycznych. Dlatego słusznie 
żądać można od niego, żeby nie chował 
się teraz za parawan swego ministerstwa 
węgierskiego, kiedy dopiero co narobił 
takiego chaosu w Przedlitawji, ale żeby 
na miejscu wywróconego przezeń pro- 
gramu hohenwartowskiego postawił inny 
program rozwoju przedlitawskich krajów. 

We właściwćj rubryce podajemy dziś 
memorjał przedłożony przez hr. Clama i 
Riegera Cesarzowi w przeddzień dymisji 
hr. Hlohenwarta. 


| (~N adesiane.) | 
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Hoverbeka do paragrafu pierwszego pra- 
wa o funduszu dyspozycyjnym na cele 
wojenne. Poseł Hoverbek żądał w swej 
poprawce, aby rządowi wolno było użyć 
funduszu dyspozycyjnego bez zezwolenia 
parlamentu tylko na wojnę obronną. Ks. 
Bismark usiłował dowieść, że nie można 
ściśle odróżnić wojny zaczepnćj od od- 
pornćj, że często trzeba, chcąc uniknąć 
wojny odpornćj, zaczepić i pobić niespo- 
zianie przeciwnika. Hoverbek z wywo- 
dów księcia kanclerza wyprowadził ten 
logiczny wniosek, że absolutyzm jest naj- 
wygodniejszą formą rządu do prowadze- 
nia wojny. Bismark odparł zwykłą sobie 
ironją, nie*zaprzeczającą bynajmniej wy- 
wodom Hoverbeka, ale przyjętą przez 
większość z wielkićm zadowoleniem. Pro- 
jekt rządowy naturalnie przeszedł wielką 
większością głosów. 

Broszura Jules Favra o przyczynach 
wystąpienia jego z ministerjum wykazuje, 
że rząd francuzki przez pewien czas na 
serjo myślał o interwencji na korzyść 
władzy świeckićj, a przynajmnićj zajął 
w tćj sprawie bardzo dwuznaczne sta- 
nowisko. 


Gstatnie teiegranty. 


Wiedeń 7 listopada. Neue fr. Presse 
i Presse donoszą jednozgodnie. że 
hr. Beust pod pozorem zachwianego 
zdrowia swego prosił cesarzą o u- 
wolnienie go od urzędowania. Neve 
fr. Presse dowiaduje się. że hr. An- 
drassy ma być mianowany kanclerzem 
państwa na miejsce hr. Beusta — a 
wspólny minister finansów p. Lo- 
nyay ma zostać prezesem minister- 
stwa węgierskiego. Neue jr. Presse 
dowiaduje się również, że hr. Beust 
nie podał się z własnego popędu do 
dymisji, icez że mu dano do zrozu- 
mienia, aby io uczynił. 

Berlim © listopada. Norad. Ally. 
Ztg podnosi wzrastające wspołdzia- 
łanie ultramontanów 1 Komunistów, 


z EB 


pg 


tudzież wskazuje na tę okoliczęości+ = << 
— 
x" 


że w Belgji jest punkt zborny je- 
dnych i drugich i że tam ci najwię- 
ksi nieprzyjaciele Niemiec znajdują 
schronienie. „Belgja od r. 1864 za- 
wdzięcza istnienie swe Niemcom, któ- 
re jéj broniły z poświęc=niem, a je- 
dnak prasa belgijska uważa to zada- 
nie swoje, aby się opiekować czarnym 
i czerwonym Internationalem, któ- 
rych współdziałanie zagraża przy- 
szłości Niemiec. 

Paryż 0 listopada. La Presse donosi o 
pogłosce, że w zgromadzeniu narodowem 
ma być postawiony wniosek względem 
przedłożenia ludowi następujących trzech 
pytań: Czy Francja życzy sobie utrzyma- 
nia republiki? czy życzy sobie dalszego 
trwania władzy p. Thiersa? ezy życzy sobie 
częściowćj zmiany dzisiejszego zgromadze- 
nia narodowego ? Czwarte pytanie ma się 
tyczyć wypadku śmierci Thiersa. 

Rzym 7 listopada. Dekret królewski za- 
myka obecną sesję izby i zwołuje parla- 
ment na 27 listopada. 

Ateny 7 listopada. Z powodu, że przy 
wyborze prezydenta, kandydat ministe- 
rjalny uległ a kandydat przeciwny Zaimis 
152 głosami przeciw 18 zwyciężył, mini- 
sterstwo Komonnduros podało się do dy- 
misji. 

Kursa. — Wiedeń 7 listopada godz. 2.— 
Akcje kredytowa 300.40. — Lombardy 
197.60. — Losy z 1860r. 99.25. —Losy 
z r. 1864 138.25. — Akcje franko-austr. 
121.—.—Napoleony 9.36'/,—. Akcje kol. 
galie. Karola Ludwika 258.50. — Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 172.50. — Akcje 
kolei północno - wschodniej 161.—. — 
Akcje banku 791.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 103,—, — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 64.10. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 119.50. — Akcje 

Usposobienie giełdy: wzmacniające się. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Grumplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichoweki. 


Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 
Revalescióre du Barry z Londynu usuwa następujące choroby: 


Wszystkie cierpienia żołądkowe, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, 


nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby watroby, gruczoł, 
nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
słabość, hemoroidy, wodną puchline, febrę, zawrot głowy, 


kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczke, — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 


dworu hr. Pluskowa, margrabin; de Bréhan. 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 


50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. 
(Kuracja Nr. 68,471). 


Prunetto (pod Mondovi) d. 26 października 1869 


Wielmożny Panie! Mogę go zapewnić, że od czasu kiedy używam cudownej Revalescitry 


du Barry, to jest od dwóch lat nie czuję więcćj dolegliwości wieku, 
moje wyprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawna bystrość, 


ani ciężaru 84 lat. Nogi 
tak że nie potrzebuję więcćj 


okularów; żoładek mój wzmocnił się tak, jak gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem czuję się 
odmłodnionym; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 


wycieczki pieszo, czuję znowu świeży umysł 
deklarację, gdzie i kiedy zechcesz. 


i dobrą pamięć. Proszę pana ogłosić te moja 
Z uszanowaniem: 
Piotr Castelli, 


Bakałarz św. Teologii i proboszez powiat. Mondovi. 
W puszkach zawierajacych 1/, ft. 1 zł». 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 


5 ft. 10 złr., 12 tt. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 


Revalesciere Choeolatee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 fliżanck 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 sk: 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 


20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 


Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakóh Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej 


pod nr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego 


pod „Gwiazda;* w Peszcie Török; w Pradze 


J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotłender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
Sebnirek: w Klausenburen J. Kronstädter: w Rochni J. E. Bulsiewicz, 
A O e 
Oświadczenie. — E. & E. Emanuel, £ Burlington Gardens London. 
Przez Jéj Królewską Mość Wiktorję wyłacznie zamianowani nadworni dostawcy maja 


skład swoich prawdziwie angielskich złotych 
u pana Filipa Fromma w Wiedniu, 


Rothenthurm-Strasse 9 Wiedeń, a wszystkie zegarki 
szane przez inne firmy pod ich imieniem są fałszywemi wyrobami. 


i srebrnych zegarków jedynie i wyłacznie 
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PODZIĘKOWANIE. 


W smutku i żałobie pograżona rodzina po 
śmierci 8. p. Karola Pollanki, składa wyrazy 
swój głębokiej wdzięczności Wam, szanowni 
jego koledzy, którzy przejęci uczuciem pra- 
wdziwego przywiazania dla zmarłego przyja: 
ciela, własnemi rękoma zanieśliście go na 
miejsce ostatniego spoczynku. Dzięki Wam, 
bo przenosząc tę przyjaźń Wasza i na stra- 
piona rodzinę zmarłego, wsparliście pełni 
współczucia w tym smutnym pochodzie zmar- 
twionego ojca i łzami zalana siostrę. — Dzięki 
i temu łaskawemu mowcy p. Mięsopustowi, 
który w szezćrych z serca pochodzacych wy- 
razach w imieniu wszystkich kolegów, wyraził 
zal po stracie przyjaciela. — Dzięki składam 
także Szanownemu p. Eminowiczowi w i- 
mieniu Straży Ogniowćj, która nie zapomnia- 
wszy, że zmarły w ich szeregach niegdyś się 


znajdował, pospieszyła oddać mu ostatnią 
przysługę. — Dzieki także szanownemu panu 
Vopaice w imieniu towarzystwa Muzy, które 
swemi harmonijnemi  pieniami te okropne 
chwile ostatniego rozstania się ukoić się sta- 
rało. — Dzięki powtórne Wam wszystkim, 


którzy znajac zmarłego, towarzyszyłiście mu 
na miejsce ostatniego jego spoczynku. 


Jan Pollanka 


wraz z cór. 


p~ SKLEP 2 


korzenny i galanteryjny, 


dobrze zaopatrzony w towary, wraz z tr eiei 
w hotelu pod „złotą Gwiazdą“ 
za bardzo niska cene dla ważnych przycć z jest 


zaraz do sprzedania. (2-113) 
Wiadomość u właściciela E. K. w Przemyślu. 


- prof Palm, 


która należała do króla Stanisława dal Rt 


dAdo SPrzeđania. 
me Ogladać ją można w Mazenm Techniczno- 
Przemysłowem w gmache XX. Franciszkanów we 
wtorki, czwartki i wdoty od godz. litej do iszój 
dni 2441(1-3) 


broni palnćj i przedmiotów myśliwskich 


pod „Korona“ 


W Sali Hotelu Saskiego 
we środę d. 8 listopada 1871 r. 
jedyke 


wielkie przedstawienie 


z dziedziny indyjskiej , chińskiej 
i japońskiej magii 


da fizyki 


Hoyt Rappellgsk 


prestidigitator vicekróla egipskiego. 


Pierwszy raz w Europie 


r = 
Y 
GUDA NAUKI 
elektro - magnetyczne doświadczenia 
z największemi skutkami wykonane. 


sławny professor 


De Ftappelleski jst jeden, 
który publicznie na oświetloncj scenie 
wywołuje w kilku chwilach magnetyczny sen, 
katalepsye, (w którćj czlowki zostają w każdóm 
położeniu, jakie im sie nadaje) i zupełny brak 
czucia. M: igneo ana osobe można pott m kłuć 
szpilkami, piee ogniem iinnemi środkami drażnić, 
by ja zbudzić, tętno i serce bije wolniej ; wszy- 
stkie uczucia ustaja, nastepuje pozorna śmierć.— 
Lekarze sa uproszeni, by osobiście rzeczy te abia- 
dali i publicznie oznajmili o rzeczy wistej prawdzie. 

Przedstawienie rozkłada sie na trzy oddziały, 
" których wykonane będa m jpiekniejsze i naj- 
nowsze sztuki. 

Przed rozpoczęciem każdego oddziału przed- 
stawienia, będzie gr: ać muzyka pułku Gorizutti. 

Szczegóły zawieraja sie w programach i ogło- 
szeęniach na rogach ulie. (2439) 

WMI 


BR. CENY: 


Numerowane krzesło 1 złr. — Nienumerowane 


krzesła i wstep na sale 60 cent. — Galerya 30 ct. Ig 


Rozpoczęcie przedstawienia o godzinie 7%. 


Jiletów dostać można w ksiegarniach D. E. Foie jg 


dleina, Wildta i w biurze Ifote Saskiego przy | 
wejscto=dogiena do Bali przy e, otwartej od godz. = 


= aiste 


poszukuje od (il Roku odpowiedniego 
umieszczenia. — Listy uprasza się przesyłać 
pod adresa: K. Kamienobrodzki w aptece 
w Krakowie. 2432(1-2) 


KAROL BARWACH | 


ruśnikarzw Wiedniu 
18, | 


ma zawsze dobrze zaopatrzony skład 


Marishi ferstrasse Nr. 


wiasnego wyrobu. 


Dubeltówki. 
Lancaster o rurkach najlepsz. damask. od 100 A. 
ej a zwyczajnych - 80- 
Lefaucheux  n najlepszych wz » 
4 " zwyczajnych ngcŻO w 
Perkussyjne n najlepszych » 30 a 
= 7 zwyczajnych n Zły 
n żelaznych ae 

Pojedynki. 

Lancaster o rurkach damask. lub stalow. od 60 A. 
Lefaucheux  „ = m ZUS 
Perkussyjne „ n lö, 
zwycz. żelaznych q Mę 


Ostre naboje do strzelb Lancaster, albo 
Lefaucheux 
z jakimkolwiek śrutem za 100 sztuk: 
I. jakości IL jakości HMI. jakości 


kaliber 12 ft. 6.— fi. 2 fl. 5.— 
» 14 n 5.75 5.25 a 4.75 
16—28 » 5.50 5.— Le" 50 


Próżne rurki na naboje do” strzelb Lancaster 
albo Lefaucheux 
za 100 sztuk 


I. jakości II. jakości III. jakości 


kaliber 12 fi. 2.50 fi. 2.20 fl. 1.90 
em a 2.30 i dg REG 
16—28 „2.10 „ 1.80 ETO 


Przybitki do” nabojów wszystkich kalibrów. 
tekturowe za 1000 sztuk fl. 1.— 
pilśniowe papierem obłożone 1000 sztuk fl. 1.40 


Zamiejscowe zamówienia (także naprawy) uskutecznia się 
dobrze wypróbowana i reczy się 


w urzędzie pocztowym. — Wszelka broń jest 


Zu;ełne przyrządy do nabijania do strzeib 
Lancaster albo Lefaucheux. 
drewniane fl. 3.50 
kruszcowe „ 8.— 


Sałonowe odtytcowa strzelby. 


System Floberta 6m/m m/m 


zwykły gatunek 
zriurką stalową fl. 18. —fl. 22. 


srebrem wykład. 


i krzeżb. kolón f. N z 28:— 
m > nabojów z kula 

100 sztuk fl. —.60„ 1.80 
A Š nabojów z śrut, 

100 sztuk f. 1.50, 2.50 


Odtylcowe rewolwery o 6 strzałach najlepszej 
konstrukcyi. 
Syst. Lefaucheux, kaliber 7m/m 9m/m 12m/m 


Zwykły gatunek (y= 3" 14= 
Ozdobne i rzeźbione n 15.— 17. 19.— 
Złotem wykład. i rzeźbione 

z raczka keban. lub z slo- 

niowój kości a 18.— 2lm= 21— 


Ostre naboje do wanda 


Tmpn  9m/m 
Zwykły gatunek A. 250 3.— 3.0 | 
Dlugie „3— 500 fi- 


Przerobienie perkussyjnej strzelby 
na Lefaucheux, 
według systemu i ozdobienia A. 35 do 45. 
predko za wyplatą należytości 
za dobroć i pewność 


strzału każdćj u mnie nabytćj broni. — Ruśnikarze i kupezacy bronia otrzymują przy zakupnie 


wiekszóm stósowne odsetki. 


2380(1-6) 


pan Wil 


W każdćj porze 


roku można się 
leczyć. 


uznane za jecyyny: 


| Za zezwoleniem c. k. kancelaryi 
naddworn. stósownie do uchwały 
m. 7. grudnia 1858. 


naa a 


Kuracya jesienna. 


helma „krew czyszczące zióika“ <3% 


na gościec i reoumatyznn 
skuteczny srodek OCZYSZECSE ssący krew. 


Prmgi E. 


12m/m IE 


RRAJ z środy 8 listopada. 


> 


oznajmiamy uprzejmie, 


i 


Eleganeki 


dobry i trwaly 
zatr 12, 
daleko lepszy 
zir. LB. 


Keller £ Alt w Wiedniu. 


EROTIC KRTANI 


Btyryjsizie 


wigoniowe surdu 
z zarekawkami 
zir. 12, 
z materyi dubeltowćj 
zir. LA. 


możliwe sukmie męzkie, fatra do chodzenia l podróży, Wura na nogi, buty futis. T 1 5062: jodróżne” w gatunkach najtańszych aż do najdroższych. 


a 


«|. 


W Gracii 


[ROTHSCHI 


KA IOWA. PZ X 0 MAO RES E DA KÓZ. 


zarodków chorób epidemicznych, 


2206(-1 2) 


Prof. | Dra Lapidrre'go 


WSTRZTKIWAWIE 


lcczy*; w trzech dniach wszelkie wycieki 
cewki moczowćj i białe upławy u kobiet, 


j nawet calkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania A talar G© sgr. — Za 
y gotówko przesyła, ścisła tajemnice zacho- 


ae A. WITT 


odór A 
Lindenstrasse, 18, Berlin. 
; *) Setki wyleczonych. 
Texan DTWĘZZA EO O 


W każdćj porze 
roku można sie4 

luczyć, © | 
anni z cz 


UWyprobOoOwWAaNnY; 
dziatanie nadzwyczajne, 
alkutek swietny. 


patentem J. C. Mei 


| Od fałszerstw . zabczpieeczona | 
Wiedeń, dnia 28 marca 1861. 


Ziółka te czyszczą krew i są przeciw gośćcowi i reumatyzmowi. 


Leczą gruntownie z gośćca, reumatyzmu, z krzywizny nóg u dzieci 
i zastarzałych uporczywych chorób, ropiących bezustannie ran, wszelkich 
zachciałek na ciele alb w twa- 
rzy, z piegów, syfilitycznych wrzodów. Szczególnie skutecznemi okazuja 
wie te ziółka w nabrzmieniach wątroby i śledziony, tudzież w hemoroi- 
tach, żółtaczce, w wielkich bółach nerwów, muszkuł i stawów, cewki 
moczowćj, żołądka, w wzdęciach, w zatwardzeniu, pollucyi, imnotencyi, 


«horób płciowych i wyrzutów skórnycii, 


w białych upławach Dit: 
gruntownie sie wyleczy, 


czyszeza cały organizm, 
skutecznie z ciała wsze 


d. Z chorób, jak zołzów i gruczołów predko i 
jeżeli sie ziółka te pije bezustannie, albowiem 


ziółka te sa środkiem lekko rozw; alniającym i mocz pedzacym. Ziółk: te 


albowiem żaden inny środek nie wydziela tak 


ilkich zarodów chorób; przeto të} i skutek jest 
pewny i trwały. — Niczliczone świiuleetwa, uzn: ania i listy pochwalne, które 
na żądanie rozsyła się darmo, stwierdz: aja prawdziwość powyższych słów. 


UVyjątki z pierwotnych uznmi, 


które poczęści naprzemian ogłaszane bę da, 


o ziółkach WILHELMA, czyszczących krew na gościec i reumatyzm. 


Do pana Franciszk. Wilhelma aptekarza w Nenn- 
kirchen. 
j Wiedeń, 100 Marca 1871. 
Poczuwam sie do obowiazku, bym złożył Panu 
najszezersze podziękow: anie, albowie un Pańskie j już 
dawno bardzo wychwalane prawdziwe Wilhelma 
ziółka czyszczące krew na gościec i reumatyzm 
uwolniły mie od » ielu lat trwaja aciyo gośćca. i 
Racz pan przyjać zapewnienie mego póważmnia 
i najszczerszej wdzięczności. 
Hans von Hartenek. 
Staatz, 26 sierpnia 1871. 
Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neun- 
kirchcn. 


Ostatnim razem przesłane 
I tak przychodzi codzień mnóstwo Z 
2361(1-12) 


Wilhelma ziółka 


Ostrzega się prz 


<AFIT.ETESL.IME_/A. krew czyszczących ziółek na „gościec i reumatyzm, w 
prawdziwych tylko w aptece Franc. Wilhelma w Neunkirch 


Paczka, na 8 dawek podzielona wraz z opisem 


E Rozsyła się tylko za gotówkę, 

Nastepujace składy maja prawdziwa Wilhel 

JÓZEF JAHN — apteka JÓZEFA TRAUCZY 
J. GAJDECZKA — w Tarnowie: W. T. A. WIE 


W Krakowie: 


Wiihelma 


czyszczące krew na gościec i reumatyzm służą | 

wybornie memu zdrowiu, cierpie na uporczywe | 

zatwardzenie w atroby, dlatego prosze pawit, ©) 

łaskawe przysłanie mi trzech” paczek tych skute- 

cznych ziółek za wypłatą z mój strony należy- 

tości w urzedzie poeztowym. Z szczególnóm ść 

| ważaniem Wielnożnego Pina uaiżony sługa 

| Jerzy Bayerle, prohoszez. 

| Giera, 28 5 erpn a wa 

Do pana Franciszka, aptekarza w Neunkirchen. 
Prosze o łaskawe przysłanie mi tee ra pa- 

czek pańskich prawdziwych, wybornyc: n Wilhelma 

ziółek czyszczacych krew, na gościec i reumalyzm. | 

Z prawdziwóm poważaniem 
Faselbacher. 


edlug prz 
en pod Wiedniem w Anstryt albo w skt 
ażycia w różnych językach kosał je 1 zira 
której przesyłka opłać 
ma bory 


ŃSKIEGOQ — J: RÓB G 
LOGORSKI — w Kamionce 


EO r GA 


a” 
„krew czyszczące ziółka na gościec i na reumatyzm”. 


a ED Z O ZAWO ZZO EZ O z m e, 


poz ma ||| a O Nm" = oddał , S 
ea _ UAM 


ILDWASSER ulica Grodzka Nr. 10; 
Strumiłowźćj: ZAWAŁKIENICZ. 


Dora pode Lwowem, w G: Wieji, 26 sierpnia 1871. 
Do pana Fr. Wilhelma, * aptekarza w Neunkirchen. 

Ponieważ pańskie Wilhelma ziółka czyszczące 
| krew na gościec i reumatyzm okazały się bardzo 
skutecznemi; tak, że mam nadzieję zupełnie wy- 
ztrowieć; dla tego proszę o przy: łanie mi trzech 
paczek. Co sie tycz choroby, to sa właściwie trzy 
choroby, i tak: chronieczny wyrzut skórny od u- 
rodzenia, he „moroily, chronie M zapalenie OCZU, 
uderzenie krwi do głowy, szum w uszach i darcie 
w członkach. Pomimo to w. szystko pomy ślny sku- 
tek pańskich wybornych zióte k daje mi otuche, 
że zupelnie wyzdrowicję. Z poważanie m, 

J. Zhorski, gr. kat. proboszcz. 


amówleń, podziekowań i uznań, co dowodzi dobroci, pewności i osobliwszćj skuteczności pr: awdziwyel krew 
ctyszczacyć h Wilkelma ziółek na gościec i reumatyzm. 
ead fałszowaniem i żucizenierm. 


zepisów lekarskich przyrządzonych, dostać można 
1dach wymienionych przeze mnie w dziennikach. 


osobno za stempel i opakowanie 10) centów. 


ona. Fi 


e; 


w Przemyślu: 


zz BC 


W Gzuksrni „Kraju“ 


Ponieważ nie każdy ma łotwa sposobność 
Że od 1. października 1871 r. r 
cenach stałych 


m Na każuej sukni jest naznaczona cena, a do każdćj przesyłki dodaje sie pismo poręczajace, że sia napowrót przyjmuje bez wszelkich roszczeń suknie, które 
z jakiegokolwick wzgledu nie bedą odpowiednie. . | 


PALET OX 


ry i 
H alek 
a a 
s m 
5 potè m Wszelkie 


ty 


WVszystizo po staiych cenach- 
BaF- i dobry towar i rzetelua syrzi laż reczymy długoletnią wziętościa n 


Herrengasse Nr. 28, gegen- 
über der Stadt- Pfarrkirche. 


EM Cenniki i wskazówki do brania miary przesyłamy na żadanie franco. — Wielki skład wszystkich gatunków sukień dla chłopców od lat 6 do 15. WE 


jak ak A RA TRE 0-2 i TÓW a O GT 212 TYG GK PROC KOÓE 


PROSZEK ODWANIAJĄCY 


(dlesinfelizcyjny). 


Według naukowych doświadczeń środek ten jest najpewniejszy do zniszczenia 


„jah: cholery, tyfusu, ospy itd., oraz odwaniający 
najdokładnićj wyziewy smrodliwe i ia szkodliwe, tworzące sie w szpitałach, mie- 
szkamiach, kloakach, śmietnikach, gu stajniach, itd. — przyrzadzony przez 


Bogdana roffa 


Aptekarza pod korona w ixrakowie. 


Cena: Punt wagi wied. 12 ct. w. a. 


sprawiać sobie sam suknie w Wiednia, a zamiejscowa publiczność spuszczać sie musi na rzetelność firmy, przeto 


sprzedajemy i rozsyłamy swoje wyroby po 


cenach Stałych. 


Dobór na jesień i zimę: -%7 


Dobrze watowany 


Surdut Zimowy 


Siedmiogrodzkie 


FUTRO PODROŻNE 


Zapelny 


UBIÓR JESIENNY 


H OSSEJĄSTANEH ‘WAPIMA ‘UBM 


surdut, spodnie i kamizelka podszyty satyna z obszćwka szopowa | 
złr. 18, złtr. LB, złr. 49, Í 
nader dobry z bardzo dobrćj materyi z samych szopów 
złr. 28. ztr. 30. è ztr. JO. 
Z kapturem Modne Dobre | 
X” y D U . . 

Podróżna Gunia Zimowe Spodnie Futro miastowe 
dobrze watowane trwałe piżmowe 
zir. 14, ztr. 8, złir. t5 ai vag 
z najłepszemi przyborami najlepsze z obszeykpmh Ez 

złr. 18. —maradóó” © ziv. Lt. zir. 65. 


aszćj firmy. — Polecamy sie z prawdziwém i głebokićm poważaniem 


KELLER 8 ALT, 


krawiec, posiadacz medalu rządowego itd. i właściciel magazynu ai 
Wien, Wiedener Hauptstrasse, Nr. li gegenüber dem Freihause. 


23631-4) 


Wien, Wiedener Hauptstrasse, Ii. | i RER zi 


EOE EITA ME o 


wg WI 


ank. 


MEDEE E BRZ — A 


Zlecenia. dla c. k. giełdy 
nskutecznia sie i oblicza najlepiej. Zakupno i sprzedaż papierów 
państwowych, losów pożyczkowych, akcyj bankowych, kolei żela- 

znych i przedsiebiorstw przemysłowych. 
Losy na spłaty ratami. 
Nasze kursa przesyłamy na Żżadanie franco i gratis, 


Opernring 2l, 


2287(4-25) 


Fabryka świeżo poprawionych, najpraktyczniejszych i teraz najbardziej poszukiwanych 


PRZENOŚNYCH ŁODOWNIĆ 


inżyniera maszyn 2214/1-1 2) 


Franciszka Bollingera w Wiedniu, 


| 26606 | SEL. m z 


f 
poleca 
swe najlepsze lodownice na piwo, wino, potrawy, mleko, mięso, tłuszeze it.d. 
naczynia do chłodzenia wody, lodniczki i naczynia na lody po najumiar- 
Dobra Nadwiślańskie kowańszych cenach. -— Ta sama fabryka poleca także syfony, pipy i szponty 
WOLA SZCZUCINSKA do beczek i wszelkie przyrządy potrzebne w piwnicach; przyjmuje naprawy 
i stare pipy i szponty zamienia na nowe. — Zlecenia odnoszące się do po- 
na prawym hrzegu Wisły w Galicji w pow. Da- wyższych przedmiotów, jako tóż do zupełnego urządzenia restauracyj i 
browskim i olko Rydla na prze- i szynków przyjmuje i aA się prędko i najtaniej, a wzory z cennika- 
ciwległym lewym brzega Wisły w Królestwie Pol- mi przesyła się na żądanie. — Uprasza się pisać do SŁÓWwWNEeĘo 
s w ZAS położone sa do sprze- sikłaciu fabrycznego (Fabriks- Hauptniederlage) VS- 
dama z w ‘j "PKL. 
NN one da i A den, Heumühigasse Nr. 2 v Wiedniu. 
Bliższa wiadomość n właściciela mieszkającego 
w Krakowie przy ulicy św. Jaua Nr. 309 na pierw- 
szem piętrze, 2394(1-3) 
= n ma = ea dA 4 
oppera fabryczny skład złota taimi Wieder. Uperńryng, 7 G 
Cuper a 19 y SK Tad OCR CE lo E 
I ZŁOTE OZDOBY ZBYTEGZNE! 
E | 
Prawdziwe tylko Zadziwiające wyrabianie Prawdziwe tylko | 
Opernring 7. | k OZDÓB z ZŁOTA TALMI. 388 | opernring 7. 
Zludne podobieństwo do szezórego złota, ich dobroć i trwalość sprawiają to, że ozdoby szezdrozłote sq zbyteczne, a w” zamówie 
osób z najwyższych kółek tow: arzyskieh, dowodza, że ozdoby z złota talmi znajdują wszędzie przystęp. Zwracamy wiee uwage P. TP. Publi- 
czności, na nasz główny skład ozdób z jedynie prawdziwego złota talmi i ostrzegamy przed szumnie ogłaszanemi naśladownietwami. 
Cennik ozdób z złota talimi. 
dla mężczyzn i kobiet. à 
Łańcnszki do zegarków, krótkie, najmodniejsze et. 80, złr. 1.50, 2, | Broszka najmodniejsza, et. 40, 80, złr. 1.50 do 2.50 
z kme zykiem i świecidelk: ami złr. 2.50, 3, 3.50 do 5. Kólezyki najmodniejsze po tych samych cenach. 
Łańcuszki długie, emaliowane, roboty weneckićj złr. 1.30, 1.80, 2.25, | Broszka i kólezyki, cały garnitur jednakowy ct. 60, złr. 1, 1.50, 2, 
2.75, 4.50. 2.50 do 5. 
Łańcuszki mocne na szyję emaliowane złr. 2.50, z kamieniami złe. | Branzoletki, najzładnićj podob :e do najlepszych wyrobów złotniczyć h 
3.50 — 5. złr. 1.25, 2, 2.50, 3, 3.50 do 5. i 


HUIEJ VIORI mru 70 -= WJ? dog N ak 


a=) 


pod zarządom 


1.50, 


Medalioniki gładkie emaliow. albo z kamieniami, et. 80, zir. 1 


Łańcuszek „Sedańskiś, długi, roboty najdelikat. i najpiek. ztr. 4.50, 5. 
2, 2.50, 3, 3.50 do 5. 


Guziki do mankietów gładkie lub emal. et. 40, 60, 80, złr. 1, 1. 50—2.50. 


Łańcuszki koliowe ct. 50, złr. 1, 1.50 do 2.1 50 najlepsze: Najnowsze pierścienie do łańcuszków od zegarków z złota talmi ct. 50. 
Guziki do kamizelki gładkie Inb cmel. ct. 10, 15, 20, 50--1 złr. szt. | Klnezyki do zeg: arków, najlepsze ct. 30, 50, 1 złr. l 
Pierścienie, SE ik "emaliowane, albo z kamieniami e: 40, 50, 60, | Buncik, dewizek, ct. 40, 50 do 70, najpiekniejszych złe. 1 do 1.50. 


Szpilki do kr: awatek, gładkie, emaliow. lub z anim ct. 50, 70, 
zt. 1 do 1.50. 


80, zir. 1.50 "do 2. 
Pierścienie „de, 6 karat. najlepsze, z raw krotłami, prawdziw. 
pertami, turkusem, lub kamicniami, zir. 3 do 5, 


ZE epsze zegarki kieszonkowe WF ŁAaSNEZO wyrobu 
po niskich nie do uwierzenia cenach fabrycznych. 
Zegarek dam nade srebrny w ogniu pozłacany, uregulowany na sekunde 
zb. 12 do 18, z kope: ta odskak. n: ujpieknićj rzeźbiona. 


| egarki srebene chronometcy, prawdziwe angielskie, najlepićj złocone 
Zegarek remontoir najlepszy; bez kluczyka naciagany, z poręcze niem 
alre 12 daw 1 


w ogniu złr, 14 do 16 z poręczeniem. 
Zegarek z złota talmi angielski wyborny, ns ajmodniejszy (przyrząd 
zamkniety) z poreczeniem złr. 10 do 12.75. 
Zegarek remontoir z mechanizmem do nakrecania złr. 15 do 18. Zegarki ankrowe w ognin złocone z porę czeniem zir. 13 do 
Każdy gatunek zegarków srebrnych, złotych i z złota talmi po toniel fabrycznych z poręczeniem — Zegarmistrze 1 kupczący, dostają 
odsetki. — Wyrób nasz jest najlepszy i nie można go mieszać z powszedniemi. 
Najpiękniejsza ozdoba brylantowa i dyanmentowa 
płomienista i wygładzona tak, że złudzi najdoświadczeńszego znawcę kamiemi. 
(Oprawa w złoto talmi, chińskie srebro, albo prawdziwe srebro.) 


2%, 


— TETTA ryt] p 


Pierścienie z jednym lub kilkoma kamieniami, emaliowime, albo Guziki do kamizelki, t sztuka ct. 40, 60, 80, zły. 1 do 1.50. 
gładkie, złr. 1, 1.50, 2.50 do 5. Serduszka bryluutowe, ładniutkie i dobre, ct. 80, złe, 1 do 1.50. 
Sygnety jak najwspanialsze; zł. 2.50, 3.50 do 8. (Niedawno dawano | Krzyżyki brylantowe troj: akićj wielkości, ct. 80, złe. 1, 1.54). 


z z łańcuszkami z złota talmi 50 ct. i wyżćj. 
Branzoletki z naśladowanemi RA utami lub innemi kamieniami, W 
awie, zir, 5. 5.50, 4.59, 6 i wyżćj. 
Medaliony, zir. 2.50, 3, 3.50 do 5. 
srebrne, 13 próby, przez e. k., urząd me. niczy cechowano 
zir. 2, 2.50, 3.50 do 5, 

Szpilki do spinania z naśladowanemi najlepićj brylantami lub innemi 
drogiemi ki umieniami, zir. 1.50, 2.50. 3.50 do 5.50. 

wypłata nnicżytości Ww urzedzie pocztowym lub za przekazami. = 

Jeżeli się co mepadaba, to można zamienić, — Wszolkie przedmioty ogłoszone Ww dziennikach , sprzednjomy po tych samych cena<h. all 

jeszcze tanićj, a zamawiający ma te powność, žo ptrzyraa tylko b, ce zamówił i nie będzie wyzysk any, — Tysinco których 

nie możemy wyliczyć wszystkie, mamy na składzio i «prze iłajemy po naj umiarkowańszych conach fabrycznych. 


Poppers Talmigold- und Bijouterie- waaren - Fabriks- Niederlage, 
i Wien, Opernring Nr. 7, Eckgewölbe, Wien. 


jednemu panu 200 złr. 
przyjał. 
Guziki do a 2 para złr. 
Broszka złr. 1, 1.50, 2, 2.50 do 
Kólezyki po tej MEJ tec nic. 
Broszka i kólezyki, guziki do mankietów i kamizelki, także w stóso- 
winym garniturze. 


za taki pierścionek, ale rozumie sie nie 


1, 1.50, 2 do 2.50. wspaniałćj opr 


5 i dalej, 


r 


Zamówienia z promineyi uskuteczuia sie w 24 godzinach za 


(UzA xltntotów, 


23891-20) 


( 0% 


Poppera fabryczny skt, falmi, Wiedeń, Dperaring, 7. 


Bt. Graliazowskiege. 


